
I\Tr. 2 4 5
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 ałr. Ti cent 
„ miesięcznie . . . 1 ,

Za miejscowa „ . . . 1 „
Z przesyłką pocztową: 

w państwie aastrjackiem . 6 zlr. 
do Pras i Rzeszy niemieckiej .
.  F r a n c j i ....................................

Belgii i Szwajcarji .

_ pojedynczy kosztuje 8 centów.

We Lwowie. Czwartek dnia 29. Października 1876. R o k  X V .
P rzed p ła tę  i o g ło s z e n ia  przyjm njar-?
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar.* 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawnioj no
wa ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow 
skiego, piać katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety N ar? ajencja p. 
Adama, Correfour de la Croiz, Kongo 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboag, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein e t v ogier, 
nr. 10 Wallfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stutenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et 
Cm. 1, Maiimilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasenstein ł t  Yogier.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuakrypta drobne nie

lw ów  d. 26. października.
(Pogłoski o zachwianiu Andrassego i gabinetu 

Tiszy. — Z komisyj przedlitawskiej Izby posłów.—
- Sprawa demonstracji akademików peszteńskicli. - 

Kandydaci na posłów do sejmu z Górnego Szląz- 
ka. — Prawybory w Poznańskiem. — Wiadomości 
z carstwa moskiewskiego.)

Peszteński korespondent Tagblultu donosi: 
„ S ta n o w is k o  l i r .A n d ra s s e g o  j a k  i g ab i
n e tu  T is z y  j e s t  z a c h w ia n e  i do kilku dni 
dymisja jednego i drugiego będzie już zapewne 
dokonaną. Powodem tego przesilenia ma być roz
mowa pewnej najdostojniejszej osoby z Tiszą. 
Podówczas nie było jeszcze hr. Andrassego w 
Peszcie. Osoba ta wezwała Tiszę, aby wyłnszczył 
swoje zdanie, jakieby stanowisko Austro-Wę- 
grom zająć wypadało w dalszym toku sprawy 
wschodniej. Jako punkt wytyczny podała mu 
konieczność jęcia się polityki s ta n o w c z e j ,  
aby się z Austrją tak nie stało, jak r. 1853 i 
1854 (kampania krymska), „kiedyśmy wielkie 
ponieśli ofiary, a nie osiągnęli nic innego, jak 
tylko utrzymanie neutralności, która się nastę
pnie w zupełne odosobnienie zamieniła11. Otóż pre
zes gabinetu węgierskiego miał oświadczyć, że zda
niem jego, wobec położenia finansowego i ekono
micznego Austro-Węgier wszelka, jakakolwiek 
akcja byłaby dla nich szkodliwą, — i przy tern 
zdaniu p. Tisza później obstawał

„Tymczasem przybył do Pesztu p. Andrassy, 
aby przedstawić swoje wnioski co do powzięcia 
decyzji stanowczej. Rada państwa jeszcze nie 
odbyła swego pierwszego posiedzenia. Hr. Au- 
drassy rozbierał konieczność poczekania na gło
sy ciał parlamentarnych, dodając zarazem, że 
akcja Austro-Węgier, wychodząca poza środki 
dyplomatyczne, nastręczałaby wielkie trudności 
i niebezpieczeństwa; i że w obecnej chwili polityka 
wyczekująca byłaby najodpowiedniejszą i najko
rzystniejszą. Wprawdzie hr. Andrassy nie podno
sił z takim jak Tisza naciskiem myśli uchylania 
się od akcji, wszelako w istocie to samo mówił 
co Tisza.

„Napięcie wzmagało się, i podobno to i owo 
ze sfer poufnych dostało się do publiczności sto
licy Węgier, pod względem politycznym rozdraż
nionej. Słowem, przyszło do demonstracyj studen
tów ; i w pewnych kolach bardzo za złe wzięto 
p. Tiszy, że innej nie obrał formy do odwodze
nia studentów od zamierzonej demonstracji. A 
ponieważ jedna strona bezwarunkowo obstaje 
przy zasadzie zdecydowania się na pewien kie
runek, bądź w prawo, bądź w lewo, druga zaś 
wszelką akcję za szkodliwą uważa: rzeczy więc 
tak stoją, że krizys nieuchronny aię njuaje, i 
że prawdopodobnie skończy się dymisją Andras
sego i Tiszy?

Redakcja Tagblattu nie przyjmuje odpowie 
dzialności za doniesienia swego korespondenta, 
gdyż co rano jest prawdą, może się do wieczora 
odmienić i stać nieprawdą. Inne pisma centrali
styczne zapowiadają tylko zachwianie się stano
wiska hr. Andrassego, i to nie dlatego, że jest 
tego samego, ale że jest innego zdania jak Ti
sza. Tern zaś innem zdaniem ma być, że An
drassy jest właśnie za akiją. Ależ w takim ra
zie, przynajmniej co do korony, niema Andrassy 
powodu do brania dymisji! Zresztą nadeszły za
razem zaprzeczenia co do zachwiania się teki 
hr. Andrassego, wskazujące mianowicie, że nie 
byłoby zgoła kim hr. Andrassego zastąpić.

W n i o s e k  H a a s e g o ,  usunięty na razie 
z porządku dziennego Izby posłów, nie ustąpił 
jednak z komisji edukacyjnej. Stowarzyszenie 
k s i ę g a r z y  austrjackich upatruje w tym wnio
sku zagrożenie całego prywatnego wydawnictwa 
książek szkolnych, i wykazując, że księgarze mo
gliby taniej dostarczać książek szkolnych, gdyby 
jakąkolwiek pewność odbytu mieli, i że wydawa
nie nowych książek przez skarbową administra
cję książek szkolnych byłoby faktycznem przy
wróceniem monopolu, ustawą z 14. maja 1869 
zniesionego, żąda: 1) aby administrację książek

szkolnych zatrzymano w tym zakresie, jak to od 
r. 1850 co do szkół średnich było; 2) aby admi
nistracja wydawała nowe, albo opracowywała da
wne nowe książki tylko w tych działach nauki, 
w których jeszcze żadne nie wyszły w handlu 
księgarskim; 3) jeżeli inne książki są już przy
gotowane albo zaczęte, niechaj rząd da je księ
garzom, którzy się obowiązują co do książek dla 
szkół ludowych aż do klasy 5. nie przekracać 
cen dotychczasowych administracji.

Sprawozdawca Beer wywodził, że księgarze 
dostarczają obecnie trzeciej części książek szkol
nych, które co do treści są lepsze od wydawa
nych przez administrację, tylko brak w niektó
rych żywiołu historyczno-patrjotycznego (austrjac- 
kiego), podczas gdy w Niemczech jest inaczej. 
P . Beer oświadcza, że nie jest za zniesieniem 
administracji książek szkolnych, ale też nie ży
czy przytłumienia wydawnictwa prywatnego. 0- 
kręgowemu nadzorowi szkolnemu należy pozosta
wić wolność wybierania książek, a sprawa ksią
żek dla ubogich może być łatwo uregulowaną. 
P. Beer jest przeciwny rządowi, który zamyśla 
wydawnictwo administracji rozszerzyć, i także 
książki dla szkół wydziałowych i dla seminarjów 
nauczycielskich wydawać, i kończy wnioskiem o- 
desłania tych petycyj rządowi do dokładnego o- 
cenienia. Rozprawa, która się wywiązała, i w 
której prócz posłów i ministra Stremayera udział 
brali pp. Herrmaun, radca ministerialny, którego 
czynność bardzo smutnie odbija się na“ szkolnic
twie galicyjskjem, i inspektor szkolny Ulrich, to
czyła się chaotycznie, aż wreszcie dr. E u z e 
b i u s z  C z e r k a w s k i  wskazał drogę jasną, 
że odesłanie petycyj rządowi do ocenienia do ni
czego nie prowadzi, lecz że Izba posłów powin
na zdanie swoje wyrazić w rezolucji; zresztą o- 
świadczył się za wolną konkurencją, która jedy
nie może wydać książki dobre, jak się to oka
zało na książkach gimnazjalnych. Ostatecznie 
przyjęto wniosek dr. Hallwicha, że petycje po
wyższe mają być w formie rezolneyjnej na ną- 
stępnem posiedzeniu komisji ponownie rozebrane.

Ciekawe wyjaśnienia faktyczne podała roz
prawa. Dr. E. C z e r k a w s k i  zapytał repre
zentantów rządu: co się stało z trzema ze Lwo
wa do ministerjum posłaneini tekstami książek 
szkolnych; o ile mu wiadomo, w jeduym tekście 
eałe ustępy wyrzucono, a inne poobcinano. Spra
wozdawca B e e r  odparł, że się informował w 
w tym względzie, i że rząd to uczynił. Dr. C zer
k a w s k i  zganił sposób tego postępowania, gdyż 
obowiązkiem rządu było zawiadomić galicyjską 
krajową Radę szkolną o swoim zamiarze. — 
Reprezentanci rządowi milczeli!

Co do wydawnictwa książek w ogóle, mini- 
brakRpafrjótyżmu austrjac-; 

kiego, i wydawcy austrjaccy w ogóle mało zdzia
łali; rząd też nie może dopuszczać książek zbyt 
drogich. Radca Hermann zaś oświadczył: Szkoły 
ludowe, wydziałowe i seminaija naucz, należy n- 
ważać jako jedyną całość, i dla tej całości wy
dawać książki wzorowe. Rząd wydał plan nauk, 
musi więc też postarać się o książki odpowied
nie, o ile wydawnictwo prywatne takich nie do
starcza. Będą też między ubogich uczniów semi
narjów rozdawane książki bezpłatnie, a to rzecz 
ważna. Najpierw wygotowano siedmiodziałową 
czytankę, potem nastąpią: nowe książki rachun
kowe, arytmetyka dla szkół wydziałowych, peda
gogika i czytanki dla seminarjów naucz., kilka 
książek z historji naturalnej, geografii i historji. 
Poszczególne książki, przez pedagogów opraco
wane, przegląda komitet, poczem je znowu auto- 
rowie przeglądają. Czytanki są już gotowe do 
druku. Dla szkół czeskich wygotowują się ory
ginalne książki w Czechach. Rząd wydaje wpraw
dzie te książki, ale na zaprowadzanie ich, już 
według ustawy, wcale nie wpływa. Rząd gotów 
jest rękopisma, dotyczące realiów, pod pewnemi
warunkami odstąpić nakładcom prywatnym.

K o m i s ja  p o d a t k o w a  Izby posłów za
jęła się dnia 23. bm. przedłożonemi przez mini
stra skarbu projektami reformy podatków sta- 
łych. Uchwalono, nie toczyć na razie dalszych

obrad nad projektami z roku 1874. P. Nenwirth i jątkiem kilku miejscowości,, należytej energii Po 
wvstanił nrypoiw nnHatl-nwi __ Z. J .wystąpił przeciw podatkowi osobowemu (który 
dotknie najbardziej żydów), w czem go inni po
słowie zbijali. Minister de Pretis przyrzekł przed
łożyć wykaz domniemanego przychodu, jaki nowe 
podatki dadzą; oświadczył, że celem nowych pro
jektów jest równiejszy rozkład podatków’ i po
mnożenie liczby kontrybuentów, i prosił o po
spiech. P. Brestel wynurzył obawę, że mimo no
wych podatków, kraje i gminy zechcą pobierać 
dodatki jak dawniej, na co p. Wolfrum odparł, 
że rozpisywać dodatki można tylko ustawą kra
jową, która do sankcji musi'być przedkładana. 
Uchwalono wszystkie sześć projektów oddać p. 
Beerowi do sprawozdania

Sprawa d e m o n s t r a c j i  s tu d e n tó w  p e
sz  te  fis k ic h  przybiera znaczne rozmiary. De- 
putacja powróciła od Tiszy do wydziału, z <30 
akademików złożonego. Po zdaniu sprawy przez 
Szficsa, zabrał głos Lukacs i w n iósł„Z w ażyw 
szy, że z odpowiedzi p. ministra-prezydeuta nie 
wypływa, iżby żarn erzona owacja pochodniowa 
złe skutki sprowadziła dla ojczyzny; dalej, że 
jedyną nieprzyjemnością byłaby kontrdemonstra-
cja, rząd zaś wobec takiej, całości państwa za- petersburgskich, które miało się odbyć u Łamań- 
grazającej kontrdemonstracji dostateczną energię skiego, nie przyszło do skutku. Podobno bank 
posiadać musi i posiada; wreszcie, że młodzież państwowy ma zniżyć dyskonto. W takich wa
tą manifestacją tylko opinię publiczną wyrazi : —i runkach trudno myśleć rządowi o pożyczce zew- 
WjdziHł uchwali wyprawienie owacji pochodnio- nętrznej. Co zaś dotyczy pożyczki wewnętrznej — 
wej. Śród „elien" bez końca, przyjęto ten wnio--to powiadają Buartiije Wied. — „byłoby rzeczą 
sek. Następnie wyłączono z wydziału i innymi; niebezpieczną dla kraju zaci: ’ ' ''yłączono z wydziału
zastąpiono tych członków, którzy do __,
służby wojskowej należą, gdyż komenda woj
skowa pod karą zabroniia im udziału w demon
stracji. Wreszcie w skutek doniesienia, że wy
siana telegrafem odezwa do akademików wiedeń
skich, została przez władze zatrzymaną (Presse 
donosi, że to w Peszcie ją zatrzymano, coby 
dziwnie odbijało od uprzejmej mowy Tiszy), u 
chwalono odezwę tę wysłać listownie.

Tymczasem rektor wszechnicy wiedeńskiej 
dr. Stefan wezwał do siebie d. 23. b. m. preze
sów „czytelni akademickiej11 „i „czytelni studen
tów niemieckich11 jako przedstawicieli akademi
ków wiedeńskich, i wskazując na wypadki pe- 
szteńskie, oświadczył im, że władza polityczna 
wszelkie w tym celu zwoływane zebrania stu
dentów uważałaby za przeciwne statutom i zam
knęłaby oba stowarzyszenialObaj przedstawiciele 
oświadczyli, że jakkolwiek pdezwa z Pesztu je
szcze bezpośrednio nie nadeszła, wszelako pe- 
wnem jest, że akademicy wiedeńscy w ogóle są 
przeciw takiej demonstracji^ Równocześnie stu
denci pochodzenia słowiańskjfcgo już się umawiali, 
że wyprawią podobną owacji ambasadorowi mo
skiewskiemu, jaką by niemieccy tureckiemu wy* 

Wskazaliśmy niedawno na zdziczenie mło
dzieży madiarskiej. Wniosek powyższy p. Lu- 
kaesa, przez wydział studentów przyjęty jedno
głośnie, jest nowym tego dowodem. Hańba mło
dzieży, która pragnie wyprawić demonstrację pod 
tem przypuszczeniem, że energią swoją rząd wszel
ką kontrdemonstrację odeprze, ba, odeprzeć musi 
— kontrdemonstrację, z takichże samych pobu
dek pochodzącą i tak samo prawną, jak demon
stracja. Widać, młódź madiarska doskonale prze
jęła się liberalizmem nowoczesnym, który na 
tem polega, że wolno popełniać wszelkie gwałty, 
byle się posiadało siłę materjalną do przeszko
dzenia odwetowi, a nawet skardze. Kultura 
bismarkowska kwitnie!

innymi' niebezpieczną rlla kraju zaciągać ją w obecnej 
czynnej' chwili. Industrja nasza znajduje się w przesiłe- 
la wal- niu. Odciągnąć od niej w takiej chwili znaczną 

część swobodnych kapitałów — znaczyłoby za
dać jej nowy cios. Być może, że pożyczka wew 
nętrzna udałaby s ię ; ale w tym wypadku inte 
res skarbu byłby w zupełnej sprzeczności z po
żytkiem całego społeczeństwa?

Przygotowania wszakże wojenne postępują 
dalej swą koleją. Około Chocima w Bessarabii 
zgromadzono korpus ze 120.000 ludzi. Do Odessy 
przybył z Jałty jenerał Semeka, który ma być 
naczelnikiem korpusu okupacyjnego. Odesę forty- 
fikują. Z Władykaukazu piszą, że tam codzien
nie przechodzą wojska nad granicę turecką. Ode- 
ski Wiertnik pisze, że przez samą stację kolei 
żelaznej Ungeny, przejechało w przeciągu mie
siąca września do Serbii 4800 ochotników. Po
ważna liczba! Ciekawiśmy, ilu ochotników prze
jeżdżało przez Wołoczyska i inne stacje ?

Gazeta Górnoszląska ogłasza listę k a n d y 
d a tó w  n a  p o s łó w , ustanowionych na okrę
gi wyborcze Górnego Śzląska. Jest ich 26ciu, 
ale — jak się zdaje — tylko dwóch Polaków, p. 
Karol Miarka z Mikołowa i ks. Edmund Ra
dziwiłł.

P ra w y b o ry  w P o z n a ń s k ie m  nie wy 
wołały wielkiego zajęcia się ze strony ludności 
miejscowej. Niemcy i żydzi zachowywali się do
syć obojętnie. Władze tylko urzędowe pruskie 
utrudniały wszelkiemi możliwemi sposobami wy- 
bór Polaków, którzy nie rozwinęli także, z wy-

wiat Krobski up. wybrał w ogóle 149 Polaków a 
130 Niemców, podczas kiedy jeszcze przed trze 
ma laty przeszło 163 Polaków a 114 Niemców. 
W okolicach Czerniejewa nie wszyscy właścicie
le ziemscy uwolnili swoich robotników na wybo
ry. Poznań za to spisał się dobrze. Z ogólnej sa
mu 210 wyborców jest 59 Polaków a 151 Niem
ców i żydów. . „Jeżeii tego rezultatu — pisze 
Orędownik —  nie możemy nazwać świetnym, to 
tem mniej godzi się nam być z niego niezado- 
wolnionymi. Dotąd nie przeprowadziliśmy nigdy 
tylu wyborców Polaków, a gdyby wszyscy pra 
wyborcy Polacy w wszystkich okręgach byli po
winność swą obywatelską spełnili, liczba wybor
ców Polaków byłaby zapewne doszła do 70, to 
jest do jednej trzeciej ogólnej sumy wyborców 
miasta Poznania, podczas kiedy obeenie wynosi 
nieco więcej jak jedną czwartę?

Na giełdzie petersburgskiej panuje wielkie 
wzburzenie. Papiery moskiewskie nie przestają 
spadać. W Londynie podobno spadły już o 20 
pret. Wielu kapitalistów angielskich z tego po7 
wodu pobankrutowało. Zgromadzenie bankierów

dydata. którego im wskaże. Wybory óbćcńę' 
sa najlepszym dowodem, że już nadszetlł cza$j 
połączenia się obszarów dworskich z gm ii»p 
i że to połączenie najzbawienniejszy ^ p ł /w  
wywrze na nasze narodowo-społeczne sto-', 
su n k i:

Obliczmy się teraz z rezultatem  wy
borów.

Obwód lwowski. 1) L wó w - W i n n i k i-
S z c  z e r z e  c. Wybrany K o r n e l  K r z e c z u -  
n o w ic z  138 głosami przeciwko 32, które o- 
trzymał ks. Szwedzicki z partji świętojurskiej. 
2) G r ó d e k - J a n ó w ,  W e i s m a n n  E d w., 
marszałek rady powiatowej 73 głosami przeciw
ko 38, które otrzymał ks. Śeisłowski z partji 
świętojurskiej.

Obwód brzeżauski.3 ) B r z e ż  a n y - P r z e -  
m y ś la n y .  A l f r e d  hr. P o t o c k i  jednogło
śnie. 4) B ó b r  k a - C ho do ró w , C z a j k o w 
s k i  • H i p o 1 i t  97 głosami; kontrkandydat świę- 
tojurski, Wołos, otrzymał 30 głosow. 5> R o h a 
t y n  - 8  a r  s z t y  a, O n y s z k i e w i c z  M ie 
c z y s ł a w ,  marszałek rady powiatowej otrzymał 
111 głosów na 138-głosujących. 6) P o d h a j c e -  
K o ż o w a, namiestnik hr. A. P o t o c k i 83 gło
sami przeciw 54, które otrzymał kandydat świę
tej urski.

Obwód ezortkowski. 7) Z a l e s z c z y k i -  
T ł u s t e .  T a d e u s z  hr. D z ie d u s z y c k i ,  
starosta, 34 głosów oddano na następcę tronu 
arcyksięcia Rudolfa. 8 ) B o r s z c z ó w - M ie ln i -  
c a: odbyły się trzy głosowania; dopiero przy trze- 
ciem ściślejszem głosowaniu wybrany został J o c z, 
prezes rady powiatowej 68 głosami przeciw 54, 
które padły na kandydata świętojniskiego Hryń 
czuka. 9) C z o r t k ó w - J  a z ł o w i e c - B u -  
d z a n ó w , wybrany M i k o ł a j  W o ła ń  s k i ,  
członek rady powiatowej 123 głosami przeciwko 
51, który otrzymał Hryńko SeńKow. IG; K o p  e- 
c z y ń c e - H n s i a t y n ,  wybrany hr. W i l h e l m  
S i e m i e ń s k i  100 głosami przeciwko 35, które 
otrzymał drugi kandydat, Polak, Kornel Szuuisid.

Obwód kołoinyjski. 11) K o ło m y ja -  
G w o ź d z i e c - P e c z e n i ż y n ,  wybrany sta
rosta E u g e n i u s z  K u c z  ko  w s k i  110 glo
sami przeciw 54, które otrzymał kontrkandydat, 
włościanin Maczerniak. 12) H o r o d e n k a - G -  
b e r ty n ,  wybrany M ic h a ł  L e n a r t o w i c z ,  
notarjusz, prezes rady powiatowej 83 głosami na 
142. 13) K o ą s ó w - K u t t y ,  wybrany starosta 
B u s z y ń s k i  L u d w ik  75 głosami przeciw 
41, które otrzymał kandydat śwjgtojurski ks. Te
odor Lisiewicz. 14) S n i a t y n - Z a b ł o t ó w ,  
wybrany kandydat świętojurski ks. M i c h a ł
TT O>VW>a7- yfikaij& usj —, -----------_

n k o w i c e , wybrany hr. A l e k s a n d e r  
K r u k o w i e c k i ,  wiceprezes rady powiatowej 
78 głosami przeciwko 41, które otrzymał święto
jurski kandydat, Antoniewicz. 16) J a r o s ł a w -  
S i e n i a w a - R a d y m n o ,  wybrany hr, S te -  
faD Z a m o j s k i ,  prezes rady powiatowej 169 
głosami na 198. 17) J a w o r ó w - K r a k o w i e c ,  
wybrany wiceprezydent namiestnictwa O s w a ld  
B a r t m a ń s k i  109 głosami przeciw 53, które 
otrzymał dr. Jan  Dobrjański. 18) M o ś c is k a -  
S ą d o w a  W i s z n i a ,  wybrany hr. E d w a r d  
S t a d n i c k i ,  prezes rady powiatowej 114 gło
sami na 128 głosujących.

Wybory sejmowe z kurji gmin.
Czwarte z rzędu od roku 1861 wybory 

ogólne do sęimUi odbyte, poza wczoraj, wypa- 
przednie dla narodowości polskiej, a mogły 
wypaść jeszcze korzystniej, gdyby wcześniej 
rozwinięto większą energię w agitacji wy
borczej. Lud wiejski we wschodniej Galicji, 
łudzony dawniej przy wszelkich wyborach obie
tnicami „lisów i pasowysk8, przejrzał w końcu, 
że te obietnice nigdy ziszczone nie będą, że 
go tylko łudzono dotąd i oszukiwano, i od
wrócił się teraz od swych prowodyrów. Przy
czyniło się do tego i zakończenie prawie 
wszędzie procesów serwitutowych i ustalenie
się pojęcia własności u ludu. Również nie Obwód samborski: 19) S am  bo r-S t  a r e- 
małą rolę odegrała i czynność Rad powia- m j a s t  o.g t a r a s ó 1: M i c h a ł  P o p ie l  121 
towych, w których lud stykał się z inteli- głosami przeciw 69, które otrzymał kandydat 
gencją. Gdzie tylko marszałkowie powiatowi,iświętojurski Lew Prokopczyc. 20) T u rk a -B o - 
lub czynniejsi członkowie wydziałów powia- ,r kandydat świętojurski: ks. P. J  a ,s ie  n i- 

?  J J . c k i  65 głosami przeciw staroście Bisacchimemu,
towych szczerze i czynnie zajmowali się któreg0 nje poparł komitet centralny. 21) D ro - 
sprawami ludu, tam lud sam staw iał ich h„ b y c z-P o d b u ż: K s e n o fo n  O h ry m o -  
kandydatury, i znaczną większością je  p rz e -!w ieź , poparty przez komitet narodowy, 77 gło- 
prowadzał. W ogóle gdzie właściciel dóbr sami, przeciw Antoniewiczowi w pierwszem glo- 
z gminą żył w zgodzie i zajmuje się jej Rwaniu, a przeciw Michałowi Puzakowskiemu w 

J .. , ,  , J J  drugiem. 22) R u d k i-  K o m a r n o :  H e n r y kdobrem, tam wyszli z prawyborów wyborcy J a - ko  77 ^łosami kontrkandydat otrzymał 54 
otrzymywali od gminy polecenie, ażeby g ło  głosóir. 23) Ł ą k a - M e d e n ic e :  M i c h a ł  Li- 
sowali na tego właściciela dóbr, lub na kan- t  y ń s k i, właściciel tabularnej własności, 50

w niczem prawa do bytn politycznego słowian
skich ludów, zostających pod Turcją.

Ślepy tylko zaprzeczyć może, iż początku 
istotnej kwestji wschodniej nie należy odnieść do 
czasów rozćwiartowania Polski, która była przed
murzem Europy od hord tatarsko-tureckich i od 
hord mongolsko-raoskiewskicli. Polska złamała 
potęgę pierwszych, gdy jednak osłabiona, zaczęła 
myśleć o odrodzeniu wewnętrznem, aby następ
nie złamać hordy mongolsko-moskiewskie, uoso
bione w caracie, Europa weszła w zmowę z ca
ratem i Polskę rozebrała. Współka ta Europy z 
Moskwą w czynie, wołającym o pomstę do nie
ba, dala tejże Moskwie przewagę nad Europą, i 
ośmieliła ją do szybkiego opanowania Turcji.

Myśl zaboru Turcji przez Moskwę nie ma 
w sobie charakteru cywilizacyjnego, jak twierdzą 
płatni przez nią pisarze. Moskwa bowiem, jak
kolwiek przyjęła formy cywilizacyjne, w urzą
dzeniach swoich pozostała azjatycką, przeciwną 
prawu wolności i wszelkiemu rozwojowi obywa
telskiemu człowieka i narodów. Gdyby zabór zo
stał dokonanym, na miejsca Turcji stanęłoby pań
stwo również autokratyczne, równie dalekie od 
prawdziwej cywilizacji, ale groźniejsze od pań
stwa Osmanów, z powodu potęgi która pozwala 
mu przeprowadzać idee Dżengischana panowania 
nad światem, despoty, będącego uosobieniem świec
kiej i duchownej niczem nieograniczonej władzy 
nad narodem.

Dążność zaborcza Moskwy, nieosłaniana, jak 
było dotąd, żadnym wyższym pozorem, obudzała 
w Europie słuszne obawy, i sprawiała, iż w ka
żdej prawie wojnie wschodniej, Moskwa była izo
lowana, a gabinety albo występowały przeciwko 
niej jawnie, albo też przeszkadzały rozmaitemi 
kruczkami dyplomatycznemu Ażeby usunąć te o- 
bawy i podejrzenia Europy, Moskwa zaczęła w 
naszych czasach zaborcze dążenia osłaniać libe- 
ralnemi pozorami, i gruntować je na zasadzie 
narodowej. Tak powstała kwestja pansławiańska, 
pod którą Moskwa przeprowadzić zamierza dzi
siaj dawne swoje plany.

Polska wystąpiła z ostrzeżeniem i wykryła 
rzeczywiste znaczenie podjętego przez «arat pan- 
slawizmu. Nie wierzono zrazu Polsce, głos jej

zem panowanie nad Azją i Afryką, stał się sie
dzibą caratu.

Bywały chwile, że polityka europejska pro
wadzona przez ludzi dokładnie oceniających po
trzeby, była prowadzoną w duchu owych słów 
Napoleona, niedopuszczających Moskwie rozbioru 
Turcji, jak tego dowodzi pomiędzy innemi i woj
na krymska. Ponieważ jednak dyplomacja lubu
jąca błądzić w chaosie zawikłanych komplikacji, 
lękała się użyć sprawy Polski, jako jedynego 
sposobu mogącego stanowczo Moskwę odgrodzić 
od Konstantynopola, a Europie zabezpieczyć po
kój i uwolnić ją od perjodycznie powtarzających 
się pokuszeń caratu do opanowania owego „klu
cza świata", więc też pokuszenia te trwają 
ciągle, a kwestja wschodnia wybucha raz po raz 
płomieniem, który grozi ogarnięciem całej Europy.

Dopóki Europa nie połączy z sobą tych 
dwóch spraw, w rzeczywistości od siebie zale
żnych i ściśle złączonych, dopóty czczemi będą 
usiłowania dyplomacji utrwalenia pokoju, dopóty 
wszelka praca cywilizacyjna narażoną będzie na 
to, iż zużytkuje ją „hosudarstwo moskiewskie" 
na wzmocnienie podwalin niewoli.

Sprawa wschodnia stała się chorobą Euro
py, i to chorobą chroniczną, głównie dlatego, iż 
lekarze-dyplomaci nie poznali się na niej, i za
słaniając Turcję, nie myśleli o postawieniu Pol
ski, która, jak to powiedzieliśmy, jedynie i osta
tecznie usunąć może Moskwę od Konstantynopo
la, a więc i ostatecznie rozwiązać kwestję wscho
dnią w tej formie, w jakiej sie ona dzisiaj przed
stawia.

Kwestja wschodnia w dzisiejszej swej for
mie, to jest, w dążeniu Moskwy do opanowania 
ziem do Turcji należących, datuje się od chwili 
upadku politycznego znaczenia Polski za Piotra. 
Rozbiór Polski zaostrzył ją, posunął bowiem Mo
skwę ku granicom tureckim, i sprawił, iż ta 
całą potęgą swoją i potęgą ziem zabranych Pol
sce, gnieść zaczęła i ciężyć nad Turcją.

Niechże kraj nasz odzyska niezależność, a 
sprawa Wschodu, teatr ów najgroźniejszych dy
plomatycznych i wojennych komplikacyj, zniknie 
zupełnie z horyzontu politycznego, nie naruszając

Z joioim TOilOi na WscltBilzie.
Napisał

F elik s  Lewicki.
„Mogłem z Moskwą podzielić się Turcją, 

ta  kwestja była często stawianą, lecz Kon
stantynopol zawsze Turcję wybawiał. Ta sto
lica wprawiała nas w wielki ambaras, jest ona 
bowiem węgielnym kamieniem całej wschodniej 
sprawy. Moskwa jej chciała, nie mogłem po
zwolić aby ją  zabrała, gdyż jest ona kluczem 
zanadto drogocennym, ona sama warta tyle 
co jedno państwo. Kto ją  mieć będzie, może 
rządzić całym św:atem.“

Napoleon I.
(Memorjał z wyspy świętej Heleny.)

Słowa powyższe już pół wieku jak wypo
wiedziane, wykazują całą ważność kwestji wscho
dniej. Rzeczywiście, kto Konstantynopol posiędzie, 
ten będzie panował nad światem. Napoleon wie
dział, że dopuszczenie Moskwy do panowania w 
ziemiach dzisiejszej Turcji, doprowadzić ją musi 
do Konstantynopola, i dlatego niechciał się z nią 
Turcją dzielić, odpychał myśl rozbioru wspólnie 
z Moskwą, która już wtedy o nim myślała.

Badania polityczno-naukowe od tego czasu 
przedsiębrane, doświadczenia porobione przez 
dyplomację w różnych sprawach i wojnach, do 
których dał powód Wschód i sprawa polska zo
stająca w ścisłym związku ze sprawą wschodnią, 
potwierdziły najzupełniej to, co Napoleon powie
dział o znaczeniu Konstantynopola jako klucza 
do panowania nad światem, a jednak klucz ten 
pozwalają dzisiaj brać Moskwie i prawie wci
skają go jej w ręce, obałamneone ludy i gabinety. 
Nic nie mogło zaślepienia dyplomacji rozprószyć, 
nawet interesa ekonomiczne Europy, które naj- 
■mocniejby zostały zagrożone, gdyby klucz ten 
świata posiadła Moskwa, nawet upadek wolności 
i cywilizacji w Europie, zupełnie pewny w razie 
gdyb^ ten przedsionek europejski, oddający zara

trzemi oznakami cięższym jest, jak despotyzm
jego ojca, a prześladowanie narodowości, języka, 
religii sroższe jest dzisiaj, jak było za panowa
nia poprzedniego. Carat i dzisiaj przy tych 
wszystkich liberalnych i narodowych pozorach 
jest tem, czem był zawsze, a co Carnot nazwał 
b i b l i ą  d e s p o t y z m u  i t y r a n i i .

Obałamncenie to jednak ustać powinno, je
żeli ludzkość niema się cofnąć do stanu, jaki już 
dawno przeszła.

Już tu i ówdzie pomimo sztucznie wywoła
nego entuzjazmu w Europie dla Słowian połud
niowych, których słuszną sprawę Moskwa zepsu
ła zrobiwszy ią narzędziem swoich ambitnych 
zamiarów, dają się słyszeć głosy trzeźwego na 
na rzeczy poglądu. Głosy te nie będą odosobnione, 
wypadki rozwijające się coraz więcej odchylać 
będą egoistyczne zamiary Moskwy, coraz też 
więcej poznawać zaczną w Europie niebezpie
czeństwo, jakie grozi wszystkim z przybrania 
maski słowiańskiej przez Moskwę.

My Polacy, jako Słowianie, mamy w tym 
razie wyraźnie wskazany obowiązek, przyczynie
nia się do szybkiego zdemaskowania Moskwy i 
wykazania światu, iż gdyby Moskalom rzeczy
wiście chodziło o kwestję narodową Słowian, to 
przedewszystkiem zaczęliby od usunięcia tyranji 
z narodu najwięcej słowiańskiego jakim są Pola
cy, i przywrócenia mu praw należnych. Wobec 
ucisku jakiego doświadczają Polacy od Moskali, 
fałszem jest nadawanie słowiańskiego znaczenia 
protekcji udzielonej przez nich Serbom i Bułga
rom. Dążą oni do ich zaboru i do opanowania 
Konstantynopola, tego „klucza" do panowania 
nad światem. Ponieważ zaś to panowanie nad 
światem byłoby takie jakiem jest ich panowanie 
w Polsce, więc Polacy w imię własnych intere
sów, jakoteż i interesów ludzkości i cywilizacji, 
muszą stanąć obok tych narodów w Europie, 
które rozumieją, iż kwestja wschodnia wtedy do 
piero będzie załatwioną, pokój Europy zapewnio
nym, a rozwój cywilizacji należycie uwarunko
wanym, gdy Moskale odraucenliŁOsUną za Dniepr, 

iw właściwe sobie,granice.

nazwano próżnym alarmem i śmiano się z tego 
niezmordrwanego acz powalonego rycerza, który , 
wołał, iż Moskwa przeszedłszy przez jego pierś, 
grozi światu, jak niegdyś hordy Mongołów znę
cone świecącemi kopułami europejskich stolic.

Pozytywny rozum uśmiechał się z uwag o 
tych wszystkich, jak się wyrażał, p r z y p o w i e 
ś c i a c h  p r z e s a d z o n y c h  o C z u d o - F i 
n a c h , i mądrość dyplomatyczna najniedyploma- 
tyczniej wpadła w zastawione moskiewskie si
dła, rozstawiane przez tysiące ajentów, starają
cych się dowieść każdemu, że ich kraj ze sposo
bu życia, z rozwoju europejskiego postępu, z tra
dycji nawet należy do Europy, i że ma prawo 
zasiąść do stołu jej obrad. Uwierzono temu, choć 
przeszłość historyczna i szereg wypadków prze
szłych wieków i naszego stulecia mówiły inaczej, 
choć charakter narodowy, napiętnowany w każ
dym czynie, pokazywał, że ostrzeżenia polskiego 
apostolstwa nie były d z i e c i n n e m i  s t r a 
c h a m i.

W rzeczy samej nie były to dziecinne stra
chy. Zaborczość moskiewska w szacie słowiań
skiej, z zasadą narodową i liberalną, jak się dzi
siaj przedstawia, groźniejszą jest niż za Mi
kołaja, który zadufany w swoją potęgę, pamię
tny, iż cała Europa drżała przed nim, nie chciał 
planów swoich maskować wstrętnemi caratowi 
nasłami i wołał w poczuciu swojej misji auto- 
kratocznej do zdemokratyzowanej i o obywatel
skie wolności dobijającej się Europy: „Na ko  
l a n a  p o g a n i e ,  bo  ze  m n ą  B óg!"

Duma Mikołaja padła przed skoalizowaną 
Europą w wojnie krymskiej, Tnrcja z Konstan
tynopolem, owym „kluczem świata", uratowaną 
została.

Nauczony doświadczeniem ojca, inną drogą 
poszedł syn jego. Ogłosił się reformatorem w du
chu postępu, dążącym dla oswobodzenia Słowian, 
zyskał sobie prawie wszystkich liberałów Euro
py, gabinety zaś powolnością i pozornemi ustęp
stwami zaangażował do swoich celów, i tak oba- 
łamuciwszy wszystkich, pewny jeżeli nie porno-1 
cy to obojętności Europy, idzie do Konstantyno
pola, chociaż despotyzm jego złagodzony aewnę-



141. Wybrany JE. namiestnik hr. Alfred Poto
cki jednogłośnie.

12) B i a l a - K c t y  - O ś w ię c im .  Głosują
cych 121. Wybrany Antoni T h e n ,  gospodarz z 
Kobiernic 75 głosami.

13) łb o w y  S ą c z -G r y b ó w -C ’i ę ż h o w ic c .
W drugiem skrutynium głosujących 150. Wybra
ny Adolf D o b r z y ń s k i ,  prezes Rady powia
towej 89 głosami.

14) S t a r y  S ą c z - K r y n i c a .  Głosujących 
120. Wybrany Franciszek G e d e n , właściciel 
sołtystwa, kontr-kandydat ks. Żegestowski otrzy
mał 50 głosów.

15) B o c h u ia - N ie p o lo m ic e .  Głosujących 
197. Wybrany dr. Franciszek H o s z a r d 186 
głosami.

16) T y c z y n - S t r z y ż ó w .  Głosujących 128. 
Wybrany hr. Ludwik W o d z i c k i 123 głosami.

17) R r c s z ó w - G ło g ó w .  Głosujących 79. 
Wybrany Edward J  ę d r z e j e w i c z  63głosami.

18) W i e l i c z k a - P o d g ó r z e - O o b c z y c e .  
Głosujących 158. Wybrany Marjan D y d y ń s k i ,  
właściciel większych posiadłości, 152 głosami. 
Kontrkandydat burmistrz Nowacki, otrzymał 20 
głosów.

19) L i m a n o w a - S k r z y  'I n a .  W pierw- 
szem skrutynium głosujących 128. Kanonik ks. 
C h e łm e c k i  otrzymał 62, Józef M a r s ,  wła 
ściciel dóbr 45 głosów. W drugiem skrutynium 
głosujących 118. Wybrany posłem ks. kanonik 
C h e ł m e c k i  80 głosami.

20) L e ż a j s k - S o k o l ó w - l l a n ó w .  Głosu
jących 152. Wybrany JE. hr. Alfred P o t o c k i  
90 głosami (w miejsce Jędrzeja Kobylarza). 31 
głosów oddano na Najjaśniejszego Pana.

21) K r o s n o - B u k l a - Ż m i g r ó d .  Głosu
jących 176. Wybrany Ignacy Ł u k a s i e w i c z ,  
właściciel dóbr 118 głosami. Kontrkandydat wło
ścianin Jodłowski otrzymał 54 głosów.

22) M y ś le n ic e  - J o r d a n ó w  - M a k ó w .  
Głosujących 139. Wybrany c. k. starosta Z b o 
r o w s k i  121 głosami.

23) G o r l i e e - B ie c z .  Głosujących 135. Wy
brany Jędrzej R y d z o w s k i ,  adwokat, 86 gło
sami. Kontrkandydat włościanin Drogan, otrzy
mał 46 głosów.

24) T a r n ó w - T u c h ó w  Głosujących w dru
giem skrutynium 117. Wybrany ks. Eustachy 
S a n g u s z k o  67 głosami; włościanin Włodek 
otrzymał 48 głosów.

25) T a r n o b r z e g - R o z w a d ó w  - N is k o .
Głosujących 178. Wybrany hr. Stanisław T a r 
n o w s k i ,  profesor 110 głosami. Kontrkandy
dat włościanin Wybla. otrzymał 54 głosów.

26) D ą b r o w a - Ż a b n o .  Głosujących 138. 
Wybrany Józef M ę c i ń s k i ,  właściciel dóbr 
137 głosami.

głosami przeciw Kościowi Michaleewiczowi, który 
otrzymał 44 głosów.

Obwód Sanocki 24) S a n o k-R y m a n ó w- 
B u k o w s k o :  dr. S t a n i s ł a w  B ie l e ń s k i  
w drągiem głosowaniu 94 głosami. 25) L i s k o -  
B a 1 i g r  ó d-L u. t  o w i s k a: wybrany Ż u r o w 
s k i  T e o f il, członek Rady powiatowej 85 gło
sami przeciw 59, które otrzymał kandydat świę- 
tojurski, dr. Iskrzycki. 26) D o b r o m il-U -  
s t r  z y k i-B i rc z a . J ó z e f  T y s z k o w s k i  
prezes Rady powiatowej 147 głosami przeciw 28, 
które otrzymał kandydat świętojurski, radca Ko
walski. 27) D ub i ec k o-B r zozów , ks. r. 1. 
W o j c i e c h  S tę p e k ,  prawie jednogłośnie.

Obwód S tanisław ow ski. 28) S t a n i s ł a -  
w ó w - H a l i c z .  Wybrany B r o n i s ł a w  hr. 
Ł o ś  62 glosami przeciw 57, które otrzymał 
włościanin Koroluk. 29) B o h o r o d c z a n y -  
S o ło t w i n a :  s t a r o s t a  Ł n k a s i e w ic z ,  
89 głosami przeciw 24, które otrzymał święto
jurskiej partji ksiądz Zaklióski. 30) Ma n a s  te  
r z y s k a - B u c z a c z :  W o l a ń s k i  W ła d y 
s ł a w ,  członek rady powiatowej, 103 głosami 
przeciw świętojurcy, ks. Gabrjelowi Krzyżanow
skiemu, który otrzymał 32 głosów. 31) N ad  w ór- 
n a - D e l a t y a .  Prezes rady powiatowej, ks. 
Kornel Mandyczewski, umiarkowany Rusin, pra
wie jednogłośnie. 32) T y ś m ie n ic a - T łu m a c z  
ks. r. 1. Sawa, prezes rady powiatowej, 127 gło
sami na 150 głosujących.

Obwód Stryjski. 33) S t r  yj - S ko 1 e ks. 
Radzikiewicz, kandydat świętojurski 94 głosami 
przeciw Brunickiemu, który otrzymał 25 gło
sów. 34) D o l i  n a  - Bo 1 e c h ó w - R o żn  ia- 
tó w :  Apolinary Hóppen, prezes rady powiato
wej, 95 głosami przeciw świętojurcy ks. kanoni
kowi Pietruszewiczowi, który otrzymał 78 gło
sów, 35) K a ł  u s z - W o j n i ł  ó w : starosta K u l
c z y c k i  z partji świętojurskiej 103 głosami na 
134 głosujących. 36) M ik o ła jó w - Ź y d a -  
c z ó w : Bazyli Kowalski większością przeważną, 
z partji świętojurskiej.

Obwód T arn o p o lsk i: 37) T a r n o p o l -  
I h r o w i c e - M ik u l i ń  ce: J u l i u s z  K o r y 
to  w s k i, wiceprezes Rady powiatowej 95 gło
sami przeciw ks. Naumowiczowi, który otrzymał 
49 głosów. 38) S k a ł a t-G r z y m a ł ó w: K a- 
z i m ie r z  G r o c h  o lsk i7 2  głosami. Dwaj kontr
kandydaci otrzymali po 21 głosów. 39) Z b a r  aż- 
M ed y ń : Ks. S t e f a n  K a c z a ł a ,  ksiądz r. g. 
Rusin, trzymający z obozem narodowym, prawie 
jednogłośnie. 40) T r e m b o w l a - Z ł o t n i k i :  
ks P o r f i r y  M a n d y c z e w s k i  57 głosami 
przeciw Janowi Kalniewiczowi, który otrzymał 
44 głosów.

Obwód Z ło cz o w sk i: 41) Z ło c z ó w -G li-  
n i a n y : Dr. J ó z e f  W e s o ło w s k i  90 gło
sami przeciw świętojurcy ks. J . Grabiance, któ
ry otrzymał 48 głosów. 42) Ł o p a ty n - B r o d y -  
R a d z i e c h ó w :  P i o t r  K a p c z y ń s k i ,  wło
ścianin, poparty przez komitet narodowy, prze
ciw kandydatowi świętojurskiemu, Biłousowi. 43) 
B u s k - K a m i o n k a - O l e s k o :  ks. J ó z e f  
K r a s i c k i ,  z partji świętojurskiej, 84 głosami 
przeciwko prezesowi Rady powiatowej, Kielanow- 
skiemu, który otrzymał 75 głosów. 44) Z a ło ś -  
c e -Z b o ró w : P i o t r  O le j n i k ,  włościanin, 
poparty przez komitet narodowy, przeciw świę
tojurskiemu kandydatowi, Gierowskiemu.

Obwód Ż ó łk ie w sk i 45) Ż ó łk  ie w-K u 1 i- 
k ó w-M o s t  y-W i e 1 k i e świętojurski kandydat, 
adjunkt fiskalny, K o ł a c z k o w s k i  D y o n iz y  
84 głosami, przeciw Geringerowi (kandydatowi 
centralnego komitetu) który otrzymał 74 głosów. 
46) S ok  al-B e łz-U  h n ów: L o n g i n  R o ż a n -  
k o w a k i ,  aędzia powiatowy, kandydat święto
jurski, według obliczenia większości komisji o- 
trzymał 102 głosy na 185 głosujących. Według 
obliczenia komisarza rządowego otrzymał tylko 
92 głosów, więc niema absolutnej większości. 
Kontrkandydat był prezes Rady powiatowej, Sta
nisław Polanowski. 47) L u b a c z ó w-C i e s z a- 
n ó w, w drugiem głosowaniu obrany A lb in  
T u r z a ń s k i ,  sędzia powiatowy,kandydat naro
dowy, przeciw hr. Szeptyckiemu, także kandyda
towi narodowemu. 48) R a w a-N i e m i r ó w, wy
brany A m b ro ż y  J a n o w s k i ,  kandydat świę
tojurski, przeważną większością głosów przeciw 
Augustowi hr. Łosiowi, którego kandydaturą za- 
póino się zajęto.

Na tem kończymy przegląd wyborów z 
kurji gmin we wschodniej Galicji. Z zestawie
nia tego widzimy, że na 48 okręgów wybor
czych świętojurcy zaledwie uzyskali 9 krze
seł poselskich. Nie wiemy jeszcze jak  pójdą 
dwaj wybrani włościanie, a obu księży Man- 
dyczewskich zaliczyć należy do stronnictwa 
ruskiego ks. Kaczały, które idzie zgodnie z 
Polakami.

W  zachodniej Galicji wybierano .tylko 
26  posłów z gmin, a tylko 2 włościan wy
szło z wyboru, reszta z samej inteligencji. 
Zestawiamy więc poniżej te wybory. Walki 
tam z antinarodowym obozem nie było, lecz 
tylko walka inteligencji polskiej z włościa
nami. Na uwagę zasługuje, że pod wolnem 
niebem w Dąbrowy, m arszałek powiatowy, 
hr. Męcióski, stanąwszy jako kandydat przed 
wyborcami, m iał do nich mowę i staczał 
walkę z drugim kandydatem, włościaninem, 
byłym posłem, Żołędziem, zbijając jego wy
wody. W yborcy po tej szermierce dali wszys
cy swe głosy lir. Męcińskiemu, a Żołądź o- 
trzym ał tylko głos jeden! Również i w in
nych powiatach uderza, iż włościanie porzu
cili już forytowanie włościan na posłów. 
Jest to wielki p ostęp !

l i K r z e s k o - R a d ló w - W o j n ic z .  Głosują
cych 215. Wybrany ks. J a n  K i t  r y s 109 
głosami.

2) J a s i o  - B r z o s t e k  - F r y s z t a k .  Gło
sujących 195. Wybrany hr. M y c i e l s k i  159 
głosami.

3) f i  r a k  ó  - M o g i ła  - S k a w in a  - L i s z 
k i .  Wybrany posłem A l f r e d  M ilie s k i.

4) Ż y w ie c - Ś I e m ie ń  M iló w k a .  Głosu
jących 163. Wybrany JE. minister dr. F lo r ja n  
Z ie m ia łk o w s k i  162 glosami.

5) N o w y  T a r g - K r o ś c i e n k o .  Głosują
cych 150. Wybrany Feliks P ł a w i c k i ,  c. k. 
kapitan 141 głosami.

6) W a d o w ic e  - K a lw a r j a .  Głosujących 
171. Wybrany Józef br. B aum  164.

7) K o p c z y c c - K o lb u s z o w a .  Głosujących 
133. Wybrany hr. Zdzisław T y s z k i e w i c z  
102 głosami.

8) M ie le c - Z a s s ó w .  Głosujących 147. Wy
brany hr. Mieczysłnw R ey  145 głosami.

9) C h r z a n ó w - J a w o r z n o - I i r z e s z o w i -
ce . Głosujących 153. Wybrany dr. Mikołaj Z y- 
b 1 i k i e w i c z 110 głosami.

10) D e m b i c a  P i l z n o .  Głosujących 123. 
Wybrany Piotr G a r b a c z y ń s k i ,  właściciel 
dóbr 75 głosami. Kontrakandydat Walery Brzo
zowski otrzymał 38 głosów.

11) JL aócut- P r z e w o r sk . Głosujących

Korespondencje „Gaz. Jar?‘
Wiedeń dnia 23. października.

(K.) Uważając bliski wybuch wojny za nie
unikniony, przywiązujemy w przededniu burzy 
mniej wagi do rozmaitych wiadomości krążących 
po dziennikach. Szczególnie to wszystko, co ma 
za zadanie zwiastować nową kampanię dyploma
tyczną i znowu usiłuje łudzić opinję publiczną 
w Europie widokami pokojowemi, uważamy za 
najmniej na wiarę zasługujące. Nad mnóstwem 
najdziwaczniejszych pogłosek przechodzimy więc 
do porządku dziennego, zwracając znowu uwagę 
na stanowisko Grecji. Dowiadujemy się na kom- 
p e ten tn e m  m iejscu , ż e  k ro i g re ck i, k tb ry  w czo 
raj nagle wyjechał z Wiednia nieoczekując na
wet przybycia cesarza austrjackiego z Pesztu, 
ma, podobnie jak książę Karol rumuński, stanąć 
osobiście na czele armii greckiej i wspólnie z 
księciem Karolem wypowiedzieć wojnę Turcji. 
To byłby drugi akt dramatu, osnutego na intry
dze moskiewskiej. Być może, że bohaterska 
Moskwa, podobnie jak z Serbją i Czarnogórą u- 
czyniła przed kilkoma miesiącami, chce znowu 
teraz Grecję i Rumunję wplątać do wojny w za
miarze, że może im uda się uprzątnąć się z Tur
cją, a wtedy Moskale przyszliby na gotowe. Nie 
pojmujemy w całej tej sprawie jaką się właści
wie polityką Rumunja kieruje. Widoków nie ma 
ona żadnych dla swego terytorjalnego powiększe
nia na wypadek rozbioru Turcji. Zdaje się, że 
ci, którzy sądzą, że przyjaźń rumuńska pozyska 
ną została na koszt Austrji, mają słuszność za 
sobą. Do podróży moskiewskiego następcy tronu 
nie przywiązują tu żadnego znaczenia, a dość 
wiarygodne źródła zaprzeczają w ogóle autenty
czności doniesieniom o takiej podróży, uważając ją 
za bąka puszczonego przez moskiewską dyploma
cję dla bałamucenia państw europejskich.

Ważną wiadomość podaje Deutsche. Zcitung, 
która jest zwykle bardzo dobrze poinformowana. 
Pisze ona o sytuacji w następujący sposób: „O 
interwencji militarnej nie należy nawet powąt
piewać od czasu wyjazdu Ignatiewa z Liwadji. 
Somacja, którą on wiezie do Konstantynopola, 
jest tak ułożona, że na każdy wypadek wkro
czenie obcych wojsk do Turcji nastąpić musi. 
Żąda ona sześciotygodniowego rozejmu i prze
prowadzenia reform pod kontrolą mocarstw. Je
żeli Turcja moskiewskie propozycje przyjmie, na
tenczas nastąpi „ pokojowa “ okupacja dla kon
troli, w której Austrja udział weźmie; odrzuci 
Turcja powyższe warunki, wtedy nastąpi ..egze
kucyjna “ okupacja, która wprost prowadzi do 
wojny, w której, z każdą godziną staje to się 
prawdopodobniejszem, Austrja stać będzie po 
stronie moskiewskiej/ (!) Za autentyczność osta
tniej wiadomości pozostawiamy Deutsche Ztitung 
całą odpowiedzialność. Ten sam dziennik pisze 
dalej: „W kołach dworskich bardzo źle przy
jęto odpowiedź Tiszy daną deputacji peszteńskieh 
studentów."

Smutno byłoby zaiste z Austrją, jeżeliby ona 
rzeczywiście „stała po stronie Moskwy" na wy
padek wojny! Podobny rozum stanu prowadziłby 
ją nieochybnie do zguby.

Poświęciwszy list nasz ostatni wyłącznie 
sprawom parlamentarnym Izby poselskiej i przed
łożonemu a tak misternie ułożonemu budżetowi 
p. Pretisa, który z niezwyczajnym stoicyzmem 
wniósł na stół Izby „zamaskowany" niedobór 
nie mamy dziś o tych sprawach wiele do powie
dzenia. W bieżącym tygodniu odbędą się dwa 
posiedzenia Izby poselskiej, we wtorek i w pią
tek. Dowiadujemy się, że rząd w piątek odpowie 
na wniesioną interpelację o polityce wschodniej. 
Rozprawy nad odpowiedzią rozpoczną się praw
dopodobnie na następnych posiedzeniach, a więc 
dopiero w przyszłym tygodniu. (Do tego czasu 
może już wojna wybuchnąć!) Wydział reformy 
podatków odbył dziś posiedzenie i uchwalił wejść 
w ogólną rozprawę nad wniesionemi przez rząd 
projektami.

Wydział stowarzyszenia akademickiego we 
Wiedniu „Ognisko" wyda temi dniami obszerne 
sprawozdanie za rok 1875/76 z czynności swojej. 
Z uprzejmie nam udzielonych dat dowiadujemy 
się, że liczba członków doszła do 160, odczytów 
i wykładów było 26, nadto na wieczorkach sobo
tnich i w klubach literackim i lekarskim prowa
dzono ogólną dyskusję naukową o rozmaitych

nowani w własnym narodzie. Umieją oni fanaty- 
zować swój naród, ale nie mają u niego powagi. 
Pisze on, iż popi fanatyzują lud i że wszystko 
w Moskwie robi się dzisiaj przez fanatyzm. Jest 
to fakt rzeczywisty, tłómaczący się brakiem cy
wilizacji i zapału rzeczywistego dla szlachetnych 
idei, jakie daje cywilizacja. Fanatyzowartie ludu 
przez popów ma miejsce z rozkazu rządu przed 
każdą wojną. Fanatyzowano tak przed wojną 
krymską i w czasie powstania. Nie jest to je
dnak dobrowolne z własnego natchnienia popów 
działanie, ale z rozkazu — nie trzeba bowiem 
zapominać, iż pop nie może publicznie bez po
zwolenia rządu głosu zabierać.

Przytoczyłem tu ustęp z jednej korespon
dencji o popach, aby wskazać, iż cudzoziemcy z 
pozorów zawsze sądzą i dla tego o Moskwie 
szerzą najfałszywsze pojęcia, które emigracja po
winna prostować.

Zawiązane tn kółko, o którem wspominałem 
w przeszłym liście, położywszy sobie za cel pro
stowanie błędów o Moskwie szerzonych, przed
stawiania jej w rzeczywistem świetle, może od
dać dzisiaj sprawie Polski i Europy rzeczywiste 
usługi, byle kraj chciał poprzeć jego prace i nie 
zostawiał wszystkiego na barkach emigracji, 
która ma wiele talentów, dobrej chęci, poświęce
nia, ale mało środków' działania.

Mieliśmy tu d. 19. b. m. prawdziwą panikę 
na bursie. Szczególna to rzecz, której dziennika
rze nie mogą sobie wytłumaczyć, że świat finan
sowy obrał za miejsce niepokojących, co do 
Wschodu i zamiarów Moskw y wieści, Paryż i to w 
chwili, kiedy dzienniki moskiewskie podnosiły ża
le, że Francja nie dość usilnie popiera politykę 
moskiewską na Wschodzie. Chytra Moskwa szu
ka i tu spólników' do swych zamiarów, bo ro
zumie dobrze, że odosobniona nie będzie w' sta
nie ich przeprowadzić. Znalazła spóluików do 
rozbioru Polski i szuka ich do rozbioru Turcji — 
a może już i znalazła. Że Moskwa sama, wrobec 
całej potęgi mahometanizmu, nie byłaby w sta
nie podbić Turcji i utrzymać swego zaboru, mo
cno o tem jesteśmy przekonani. Wypadki na bur
sie w Paryżu pokazały Moskwie jej słabą stro
nę, wyprowadziły na jaw nowego sprzymierzeń
ca w obronie cywilizacji, a tym są p i e n i ą 
d ze . Moskwa dowiedziała się, że jej papierki o- 
parte na honorze carskim, nie wielką mają war
tość, że nawet mała Holandja nie chce wielkie
mu mocarstwu pożyczyć pieniędzy. Niechże teraz 
Moskwa zarządza u siebie przywusową pożyczkę 
i swe rubelki papierowe wymienia za bezcen. 
Jeszcze pytanie: czy w ważnych chwilach owe 
ruble papierowe będą mogły mieć jakikolwiek 
kurs i uznanie.

Włochy dlatego, że ich imię było wmięsza- 
ne do spółki z Moskwą, otrzymały także pożyte
czną naukę finansową, papiery ich, jak i mo
skiewskie, spadły bardzo.

Obecnie jeszcze spokój na bursie nie zapa
nował, ale półurzędowe oświadczenie rządu fran
cuskiego, który stanowczo przyjął postawę bier
ną wobec wypadków na Wschodzie, uspokoiło 
chwilowo umysły finansistów. Postawa ta bierna 
nakazaną Francji została przez niewiadomość, 
jakie będzie zachowanie się Bismarka w sprawie 
wschodniej. Czy jednak Francja do końca będzie 
biernym świadkiem tego, co się w Turcji robić 
będzie, przedwcześnie byłoby wyrokować. Bierna 
rola do końca byłaby zgubną dla Francji. Wy
stąpienie w chwili stosownej może Francji przy
wrócić utracone znaczenie na zewnątrz.

Przygotowania do wielkiej wystawy nic u- 
stąja. Wczoraj czytaliśmy raport ministra robót, 
w którym oblicza koszta dotąd przewidziane na 
35 przeszło milionów.

Rozpoczynają się chłodne i pochmurne dnie.

przedmiotach. Biblioteka liczy obecnie 816 to
rfów (należ.- łoby życzyć w interesie narodowym, 
żeby panowie autorowie i nakładcy posyłali wię
cej nowowychodzących książek dla „Ogniska"), 
czasopism odbiera towarzystwo 40. Nadto stan 
finansowy również korzystnie przedstawia się. 
Majątek stowarzyszenia podwoił się, ogół skła
dek i wkładek, w których tylko rzeczywiści 
członkowie udział brali, wynosił 691 złr. 62 ct.

Do głośniejszych czynów Towarzystwa nale
żał obchód rocznicy zgonu Mickiewicza (27. li
stopada 1875) urządzony w sali „Grand Hotelu “ 
Z uroczystością tą połączono obchód 10. rocznicy 
założenia towarzystwa. Przeszło 600 rodaków 
było tu zgromadzonych.

Pamięci Seweryna Goszczyńskiego poświęco
no w ściślejszem akademickiem kółku wieczorek 
muzykalno-deklamacyjuy. Zarządzono składkę na 
pomnik dla poety, która przyniosła 42 złr. 40 ct. 
Kwotę tę odesłano na ręce Gazety Narodowy, 
która ją doręczyła komitetowi pomnikowemu.

W pogrzebie Fredry wzięło dwóch delega
tów towarzystwa udział.

Na 100-letnią rocznicę wyswobodzenia się 
Ameryki wysłano adres licznemi zaopatrzony 
podpisami. Obecnie ma Ognisko swój własny lo
kal. Fundusz pożyczkowy otrzymał nowy reguła 
min, a w maja br. utworzony został fundusz że
lazny, który pomimo swego krótkiego istnienia, 
doszedł już kwoty 393 zł. 25 ct. Odsetki przezna
czone są na udzielanie małych pożyczek na czas 
dłuższy (zapomóg). Bal polski, który tak świe
tnie wypadł, również przez „Ognisko" został do 
skutku przeprowadzony. Przyniósł on dla „gło
dem dotkniętych mieszkańców Galicji" 2366 złr. 36 
ct., sumę wcale znaczną. Z bilansu towarzystwa 
pozwolimy sobie przytoczyć niektóre cyfry: do
chodu było razem 1957 zł. 9 ct., rozchód wynosił 
928.28, pozostało więc w kasie 1028.81. Gdzie 
spojrzeć wszędzie rozwój widoczny, wszędzie 
chwalebne usiłowania obecnego wydziału przy
noszą zaszczyt towarzystwu. Niestety, że kraj 
tak mało popiera tę pracę narodową. Główna 
część zasługi należy obecnemu prezesowi p. Ma- 
chekowi, który z niezmordowaną gorliwością i z u- 
znania godnym patrjotyzmem zawsze jest czynny 
w interesie towarzystwa. To też i rezultat tej 
pracy świetne można twierdzić przyniósł owoce.

Paryż 21. października.
Z wiełkiem zajęciem czytaliśmy przemówie

nia kandydatów na sejm do wyborców we Lwo
wie, i nie możemy utaić naszej pociechy, że try 
buna polska posiada kilku znakomitych mówców, 
ożywionych najszczerszemi chęciami dla kraju. 
Okruchy wolności jakie posiada Galicja sprawi
ły, iż pod wpływem tej wolności wyrabiają się 
tam już mężowie stanu polscy, umiejący zdrowo 
się zapatrywać na potrzeby kraju.

Przemówienie p. Dobrzańskiego, naczelnego 
kierownika waszej Gazety, wykazujące obowiąz
ki i posłannictwo publicysty polskiego, znalazło 
tu u nas na emigracji uznanie. W życiu publi
cysty jest zaletą, aby się umiał wznieść nad 
wszelkie stronnictwa i aby przekładał dobro na
rodu nad przekonania stronnicze i osobiste korzy
ści, bo zawsze i wszędzie, jak słusznie powiada 
p. Dobrzański, polityka narodowa przeważać u 
niego powinna. Życzyć by należało, iżby zasady 
wypowiedziane przez weterana publicystyki, zna
lazły u nas odgłos, ażeby zrozumiano, że dobro 
narodu nie pozwala do nas żywcem przenosić 
stronnictw na modłę zagraniczną formowanych 
Sztandar narodowy powinien ~by£ kasiem 
wszystkich Polaków dobrej woli, około którego 
jednoczyć się i zgromadzić można bez obrazy u- 
czuć religijnych, podań, zwyczajów polskich, a 
nawet osobistych przekonań.

Nieraz mieliśmy sposobność wskazywać na 
dwie skrajne dążności przeciwne duchowi naro
du polskiego, jakiemi są: ultramontanizm fran
cuski i bezwyznaniowość niemiecka. Pierwszy 
pod płaszczykiem faryzejskiej pobożności, druga 
pod pozorem racjonalnej wolności, usiłują spra
wę polską podporządkować pod inne sprawy, i 
tym sposobem zwichnąć ducha narodowego i 
wprowadzić go na bezdroża kosmopolityzmu, w 
którym mają swój początek i w nim czerpią swą 
siłę. Tego rodzaju szkodliwe objawy mogą po
konać tylko ludzie, którzy śmiało podnoszą sztan
dar z godłem, iż dla niepodległości narodu wszyst
ko należy poświęcić, nawet przekonania stronni
cze. — Ojczyzna i jej interes nadewszystko, oto 
jest polska zasada.

Wiadomo jest, iż Polska dlatego upadła, że 
szukała nie w sobie siły, lecz poparcia i rękoj
mi u obcych, a usiłowania wydobycia się na 
wolność nie powiodły się dla braku doświadczo
nych i wytrawnych przewodników. Umiejętne ko
rzystanie z każdej dobrej sposobności, stanowi 
główną cechę mężów stanu. O tem korzystaniu 
z okoliczności przypominać należy dzisiaj, gdy 
się one rzeczywiście nadarzyć mogą. One też po
winny w kraju skłonić poważnych mężów do 
czuwania nad wypadkami i wzięcia w swe ręce 
działania dyplomatycznego Polski, które mając 
głównie na uwadze Moskwę, śledzić powinno 
jej wszystkie ruchy i objawy, odkrywać jej pota
jemne knowania, obznajamiać świat cywilizowany 
o jej prawdziwej wartości i dążeniach, i dążyć 
do skorzystania z wypadków jakie nastąpią nie
bawem. Każdy Polak, jakiegokolwiek wyznania 
lub opinii, może w tym kierunku skutecznie pra
cować przeciw wspólnemu wrogowi. Jak  niegdyś 
Darjusz, król perski, chcąc się pomścić na Ateń
czykach, kazał sobie codziennie powtarzać: Kró
lu pamiętaj o Ateńczykach! tak i my powinniś
my wzajemnie sobie wskazywać cel naszej pra
cy słowami: Polacy pamiętajcie o Moskalach!

Emigracja w tym razie może oddać bardzo 
ważne pomocnicze usługi. Rozsiana we wszyst
kich częściach świata, we wszystkich krajach, 
jest ona żywem świadectwem ucisku i prześlado
wania, które przedstawić najwszechstronniej na
rodom, wśród których żyje, jest jej obowiązkiem 
i tym sposobem gromadzić żywioły potępienia 
przeciw Moskwie. Prace jej piśmienne mogą 
wielkie w tym kierunku oddać usługi Polsce, — 
byle by te prace były rozumne i dobre. Należa
łoby także do obowiązków emigracji zbierać mi
tyngi w sprawie polskiej, starać się o dyskusje 
parlamentarne nad tąż sprawą w połączeniu z 
kwestją wschodnią — jednem słowem niczego 
nie zaniedbać, coby sprawę polską wprowadzić 
mogło na porządek dzienny spraw europejskich. 
Objaśnianie cudzoziemców o rzeczywistych za
miarach caratu i o rzeczywistym jego stanie jest 
tem konieczniejsze, że Moskwa wobec cudzoziem
ców umie się przedstawić w odmiennem świetle, 
a cudzoziemcy nie umieją prawdy odkrywać. Na 
dowód przytoczę: że jeden z korespondentów tu
tejszego dziennika wysłany na Wschód dotarł do 
Kiszyniewa, Bendera i Odessy, i z tego, że popi 
moskiewscy wyglądają poważnie, wniósł, iż są 
oni księżmi prawdziwie chrześciańskimi. Kore
spondent ten nie wie o tem, że każdy pop jest 
agentem i szpiegiem rządowym, że za nim stoi 
zbrojna siła, że mu wolno w cerkwi mówić o 
tem tylko, co mu rozkazała władza polityczna, 
że z powodu tej ich zależności, nie są popi sza

Z  t e a t r u  w o j n y .
Dzisiaj otrzymaliśmy niewiele pewnych wia- 

dotaości, ale za to sporo pogłosek. Urzędowa de
pesza z Belgradu datowana z niedzieli, donosi, 
że w piątek i w sobotę bój się toczył na całei 
linii, ?.le główny atak Turków skierowany był 
na linię Diuniską. Depesza ta zapewnia jednak, 
że linji tej Turcy nie przełamali i że ataki tu
reckie wszę Izie odparte zostałe. My jednak nie- 
bardzo chcemy temu wierzyć, a na poparcie na
szej niewiary mamy dwie depesze koresponden
tów' z obozu serbskiego, a trzecią z Belgradu 
Jedna z nich wysłana również w niedzielę do
nosi, że w sobotę wieczór po krwawej całodzien
nej walce, Turcy zdobyli ku wieczorowi szturmem 
Krewet, gdzie stał Horwatowicz z sześeiu bry
gadami. Draga zaś zawiadamia, że w niedzielę 
Wielki Szyliegowacz stał w płomieniach. To o- 
statnie doniesienie, nieskończenie ważne, każę 
nam domyślać się, że prawe skrzydło korpusu 
Horwatowicza musi być wyparte z Growey i że 
może już dotychczas Szyliegowacz jest w reku 
Turków. A w takim razie cały korpus Horwa
towicza musiał się zwinąć na Diunisz i tym 
sposobem musiał Turkom otworzyć drogę do Kru- 
szewacza po stokach gór Jastrzebackich. Właśnie 
to rozumowanie popiera depesza z Belgradu, 
wysłana w poniedziałek do Tagblattu, a dono
sząca, że tam kursuje pogłoska, iż prawe skrzy
dło Horwatowicza opuściło Grewey i Szyłjego- 
wacz w niedzielę i cofnęło się do Diuniszu.

Główny atak turecki skierowany jest jak 
widzimy na korpus Horwatowicza. Na rodzaj te
go ataku i na siłę rozminiętą przez Turków, 
rzuca wiele światła depesza nadesłana z obozu 
tureckiego „przed Diuniszem" do Nowej Pressy. 
„Kiedy dziś rano, pisze korespondent, objeżdża
łem pole wczorajszej, czwartkowej walki, nali
czyłem cztery ziemne reduty i dziewięć szańców 
zdobytych przez Turków. Serbowie cofając się 
spalili cztery duże wsie. Przed redutami leżało 
mnóstwo trapów, wiele w moskiewskich mundu
rach. Z uwagi na znakomitą pozycję zajmowaną 
przez Serbów', przyznać trzeba że się nędznie 
bronili, jednakże piechota ich lepiej teraz wal
czyła niż dawniej. Artylerja za to okazała się 
mniej celną i zanadto prędko wycofała się z bo
ju. Po bitwie tureckie lewrn skrzydło rozciągało 
się wzdłuż potoku Diuniskiego na półnoć aż do 
Kawnika. Dywizje Adila i Hafuza baszy na od
ległość strzałów działowych oddalone były od 
Dieniszu. Odważne wojsko tureckie, które 36 go
dzin nic w ustach nie miało i całą noc spędzić 
musiało na golem polu pod deszczem, z radością 
przyjęło dzisiaj rano rozkaz uderzenia ponowne
go na stanowisko Serbów Walkę rozpoczęła dzi
siaj artylerja. Piechota jest już zformowana ale 
nie ruszyła jeszcze. Deszcz pada ulewny i gdy
by nie on, może już dzisiaj przypuściliby Turcy 
szturm do Diuniszu."

Jednakże Turcy nietylko Diunisz mają na 
oku, ale walczą na całej linii i chcą zewsząd 
wyprzeć Serbów. Działa ciężkiego kalibru usta
wione w Przyłowicy ciskają bomby i granaty do 
Aleksinacza. W niedzielę 300 granatów wpadło 
do miasta i wznieciło pożar. Serbowie chcąc o- 
chronić Aleksinacz od tego deszczu tureckich 
granatów, wysłali przez, Buimir oddział moskiew-, 
skiej kawalerji, nakazując jej dotrzeć aż do

Przyłowicy i zdemontować tureckie bateije. Ale 
Turcy byli na to przygotowani i kilka pułków 
ich jazdy spotkało Moskali i zadało im straszne 
cięgi.

Na jednym tylko punkcie w tej czterodnio
wej walce powiodło się Serbom, a to mianowicie 
pod Bobowisztą, gdzie Turcy w sobotę usiłowali 
przeprawić się przez Morawę i klinem wbić się 
między Aleksinacz a Deli grad. Trzy brygady 
serbskie odparły ich i wielu w rzece potopiły.

Jakkolwiek mało mamy wiadomości z tej 
czterodniowej walki, w każdym razie z tego co 
wiemy musimy przyjść do przekonania, że Turcy 
podjęli teraz atak z siłą i energią taką, jakiej 
nie rozwinęli jeszcze ani razu. Przypuszczać więc 
można, że korzystając, iż szala zwycięstwa prze
chyla się ciągle na ich stionę, teraz już tak 
prędko jak zwykle nie dadzą za wygranę, i do
myślać się wolno, iż jeżeli i po niedzieli toczyła 
się walka, to może już dotąd Turcy przełamali 
linie serbskie i tem samem teatr wojny przenie
śli już gdzieindziej Wyraźnie powiadamy Jeżeli 
i po niedzieli toczyła się walka," bo dotąd ni& 
wiemy nawet z pewnością* czy i w niedzielę bi
twa miała miejsce. Depesza wspomniana powy
żej zawiadamia wprawdzie o pożarze w Szylie- 
gowaczu, a o bitwie nic nie wspomina, gdy tym
czasem dzisiaj otrzymana depesza z Paraczynu 
mówi wyraźnie, że w niedzielę panowała cisza 
na teatrze wojny. Spokój ten wywołała zawzięta 
walka, jaka się w sobotę toczyła, a która uzu
pełniła czwartkowe zwycięztwo Turków, bo dała 
im w ręce Krewet, który Serbowie opuścili — 
jak mówią — „z wyższych strategicznych wzglę
dów."

Że z tego powodu panuje popłoch w kołach 
serbskich, a radość w kołach tureckich, domy
śleć się łatwo. Na karb tych dwóch psychicznych 
czynników policzyć należy pogłoskę o wzięciu 
Diuniszu, puszczoną z Widdynia, i o skoncen
trowaniu się Serbów na króciutkiej linii międlzy 
Deligradem a Stym Nestorem. Bo jakkolwiek w 
pogłoskach tych niema absolutnego nieprawdopo
dobieństwa, gdyż ostatecznie w takiej jak ta 
wojnie, wszystko jest możebnem -  to jednak po 
głębszem zastanowieniu się przychodzi się do 
przekonania, że Turcy czasu na to nie mieli. 
Faktem jest bowiem, że w sobotę wieczorem zdo
byli tylko Krewet; donoszą o tem zarówno oni, 
jak i Serbowie. W  niedzielę prawdopodobnie pa
nował spokój. Zkądże wtedy w poniedziałek ra
no wiedziano już w Widdyniu o wzięciu Diuni
szu ? To też my na razie wiary pogłosce tej nie 
dajemy.

W sprawie kolei galicyjskich.
(Ciąg dalszy.)

Mimo tak nieodpowiedniego stosunku między 
dwoma głównymi czynnikami produkcji a najważ
niejszą jej dźwignią, który okazałby się jeszcze 
bardziej niekorzystnym po odtrąceniu linii kolejo
wych zbudowanych w Galicji wyłącznie w celach 
strategicznych — natrafiamy nieraz na zdanie, że 
kraj ten posiada już dostateczną sieć kolejową, al
bowiem daje tylko 11 procent surowego dochodu 
państwowego, a posiada już 8 5 procent (212'8 mil) 
całej sieci kolejowej austrjackiej, podczas gdy n p. 
ńustrja dolna, jest stosunkowo gorzej uposażoną, 
gdyż dochód państwa z tego kraju czyni 28 4 pro
cent, a sieć kolejowa dolno-austrjacka tylko 6 9 
procent (171 mil) całej sieci austrjackiej.

Atoli pominąwszy okoliczność, iż istniejąca w 
Galicji sieć kolejowa ogranicza się do „linij głów 
nych zbudowanych w in teresie  yaństw a, a rozdzie 
lenie kolei żelaznych na pojedyncze kraje w sto
sunku do podatków opłacanych dałoby się poniekąd 
nsprawiedltwić tylko przy wspieraniu buduwy kra
jowych kolei pobocznych, pominąwszy również nie
właściwość porównywania Galicji co do siły podat
kowej z Austrją dolną, której miasto główne jest 
zarazem stólicą, najważniejszem i najludniejszem 
miastem oraz ogniskiem handln i przemysłu całego 
państwa — zapatrywanie powyższe sprzeciwia się 
kardynalnym zasadom gospodarstwa społecznego.

Właśnie dla tego, iż Galicja w stosunku do 
czynników produkcji posiada tak nieznaczną sieć 
kolejową , podatki , które opłaca, są względnie 
mniejsze.

A jeżeli kraj ten' daje teraz tylko 10 7 czy
stego dochodu państwowego, to nie ulega wątpli
wości, iż stosunek ten wypadlby zupełnie inaczej, 
gdyby Galicja otrzymała sieć kolejową potrzebną 
niezbędnie do jej rozwoju ekonomicznego.

Na podstawie powyższych wyłuszczeń podpi
sany Wydział krajowy nprtsza:

Wasza Ekscelencja raczy :
1. zarządzić budowę kolei żelaznej ze Lwowa 

do granicy kraju dod Netrebą (Tomaszów) zabez
pieczoną ustawą z dnia 24. maja 1874. Dz. pr. p. 
Nr. 85.

2. Wnieść w drodze konstytucyjnej^, podczas 
obecnej sesji Rady państwa, projekt ustawy celem 
skutecznego zabezpieczenia budowy kolei Żelaznych 
z Husiatyna do Stanisławowa, z Zagórza do Gry
bowa i z Nowego Sącza do Żywca z odnogą do 
Czaczy.

Z Rady Wydziału krajowego królestwa Galicji 
i Lodomerji z Wiełkiem księstwem Krakowskiem. 

Lwów dnia 17. października 1876.
Zastępca marszałka krajowego : Oktaw Pie- 

truski. Członek Wydziału krajowego : Władysław 
hr. Badeni.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

— Prezydjum magistratu ogłasza co następuje:
Odnośnie do ogłoszenia z dnia 1. b. ni. pod »je 

się do powszechnej wiadomości, że w myśl rozpo
rządzenia wys. prezydjum c. k. namiestnictwa z 
dnia 20. sierpnia b. r. 1. 6676,pr. akt wyborów 
czterech posłów do sejmu krajowego odbędzie się 
dnia 26. października (dziś) od godziny 9. rano do 
1. po południu i od godziny 3. po południa do 6. 
wieczorem w sześciu salach gmachu ratuszowego, 
mianowicie oddawać będą głosy wyborcy, mający 
karty legitymacyjne :

W sali I. przed południem serja A. od nr. 1 
do 580 — popołudniu serja A. od nr. 581— 1.020.

W sali II. przed południem serja A. od nru 
1021 do 1.600 — po południu serja A. od nru 
1.601 do 2.030.

W sali III. przed południem serja B. od nr. I 
do 580 — po południu serja B. od nr. 581 do 1.020.

W sali IV. przed południem serja B. od nr. 
1.021 do 1.600 — po południu serja B. od nr. 
1.601 do 2 030.

W sali V. przed południem serja B. od nr. 
2.031 do 2.646 — po połud. serja A. od nr. 2.031 
do 2.470.

W sali VI. przed południem serja A. od nr. 
2.471 do 3.050 — po południu serja A od nr. 
3.051 do 3.466.

Wyborcy, którymby z powodu niewiadomego 
ich teraźniejszego mieszkania karty legitymacyjne 
do dnia wyboru nie mogły być doręczone, zecbcą 
się po takowe zgłosić do komisarjatn Śródmieścia 

' pod I. 2 ulica Blacharska.



W dniu wyboru wolny będzie wstęp do ratu
sza tylko wyborcom za okazaniem karty legityma
cyjnej, tudzież osobom, mającym do załatwienia 
interesa urzędowe.
* —  Naczelny dyrektor poczt galicyjskich, p. An

toni Schiffner, powrócił z Wiednia, gdzie przeby
wał na urlopie, i objął urzędowanie.

__ Od d. 25. t. m. zacząwszy ustał pomiędzy
Czerniowcami a Suczawą ruch pociągów mięszanych 
nr. 3 i 4.

— W  tych dniach dać mają koncert w sali ra 
tuszowej pani Menter-Popper znakomita pianistka 
i pan D. Popper wiolonczelista. Bilety na ten kon
cert sprzedaje księgarnia Gubrynowicza i Schmidta.

—  Mieszkance przedmieścia Bajek skarżą się, 
że studnia u nich zepsuta stoi już od dwóch tygo
dni i nikt o jej naprawie nie pomyśli. Magistratowi 
pożądaną będzie zapewne ta  wiadomość.

— Dziennik stambulski L a  Twrquie donosi, źe 
bawi tam obecnie Polak, książę Czetwertyński, czło
wiek młody mający zaledwie 1. 27, który przebył 
pod dowództwem Osmana baszy w ciągu dziewięciu 
tygodni siedm bitw. Redyf basza dowiedziawszy się 
o dzielnym młodzieńcu i jego zasługach, mianował 
go kapitanem. Ks. Czetwertyński otrzymał także 
order Medźiiżie.

— Dla biednej wdowy mieszkającej przy ulicy 
Tkackiej pod 1. 11 przesłali za pośrednictwem 
administracji Gaz. N a ró d .: p. B. W. ze Stryja 
2 zł., p. Gruszecki z Wasilowa 4 zł., p. Tchórz- 
nicki z Krakowa 5 zł., p. Alfred M. ze Lwowa 
5 zł. , pani M. P. z Wy brano wki 2 zł.

— Dla ubogiego młodzieńca zostającego w szpi
talu tutejszym złożyli pp. Alf. M. 5 z ł . , A. Syro- 
czyński i Kosowski 2 zł. 60 ct„ dr. Ochorowicz, 
Abakanowicz, Bełza, Bartoszewicz, W. Zawadzki 
4 zł. 40 ct„ P. Janowski 1 zł., urzędnicy Banku 
hipotecznego 12 zł. 30 et., pani M. P. z Wybra- 
nówki 2 zł. 30 et.

— Mianowaniu. C. k. krajowa dyrekcja skar
bu mianowała c. k. zarządcę cłowego przy głów 
nym urzędzie cłowym w Brodach, W iktora Marti
niego, nadkontrolorem przy c. k. głównym urzędzie 
cłowym w Krakowie.

— M ianowania w  c. k. arm ii. Pułkownik 
Leopold Halbknapp, komendant rezerwy pułku pie
choty nr. 45, na « łasną prośbę przeniesiony w stan 
spoczynku.

Podpułkownik Gustaw Wippersdorf z pułku 
piechoty nr. 40, mianowany komendantem rezerwy 
pułku piechoty nr. 45.

Pułków. Karol SchrSder ze sztabu inżynierji 
uwolniony z posady szefa inżynierji przy komendzie 
jeneralnej w Budapeszcie z zastrzeżeniem, iż użyty 
będzie w innym kierunku ; zaś pułkownik Henryk 
Keil, ze sztabu inżynierji w Krakowie ze względóv 
nadwątlonego zdrowia otrzymał urlop jednoroczny.

Podpułkownik Fryderyk Foessl, ze sztabu in
żynierji, dyrektor inżynierji w Pola, mianowany 
dyrektorem inżynierji w Krakowie.

Major Franciszek Banowski, dyrektor budow
nictwa wojskowego w Lincu, mianowany takimże 
dyrektorom w Inspruku.

Podpułkownik pułku ułanów nr. 11, Gustaw 
Hiipeden, ze względów zdrowia uznany za niezdol
nego do służby czynnej, przeznaczony został do 
służby lokalnej; podpułkownik pnłku ułanów nr. 8, 
Ignacy Borderaux, uznany za zupełnie uiezdolnegi 
do służby czynnej z powodu naowątlonego zdrowia, 
przeniesiony został w stan spoczynku, a przy tej 
sposobności otrzymał stopień pułkownika ad  hono- 
res z uwolnieniem od taksy.

W achm istT k ra jow e j kom endy iandarm sk ie j 
5, Teodor Maszczykowski, w uzuaniu niepospolitych 
zasług w zakresie służby bezpieczeństwa publicz
nego, otrzymał srebrny krzyż zasługi z koroną.

Podporucznik pułku piechoty nr. 15, Wacław 
Kouba, przeniesiony do iandarmerji królestw i kra
jów w Radzie państwa reprezentowanych.

— W sprawie wyborów. Komitet centralny 
rozesłał do komitetów obwodowych następującą 
odezwę:

Wielmożny Panie!
Komitet centralny korzystając z przyznanego 

mu przez zjazd delegatów prawa, przedstawia sza 
nownym komitetom obwodowym grono obywateli, 
których obecność w sejmie byłaby wielce pożądaną. 
Mężowie ci znani powszechnie z głębokiego poczu
cia obowiązków i z fachowego wykształcenia, wy
kazać mogą nie małe zasługi zdobyte w wytrwałej 
pracy dla dobra kraju. Nie wykazując więc szczegó
łowych każdego uzdolnień, mamy zaszczyt podać 
ich imiennie do wiadomości i możliwego uwzglę
dnienia, przy nastąpić mających wyborach.

Do tych kandydatów zaliczamy:
Dr. Leona Bilińskiego, profesora ekonomii spo

łecznej na wszechnicy lwowskiej.
Dr. Antoniego Małeckiego, byłego rektora tejże 

szechnicy.
P. Edmunda Mochnackiego, radzcę Wydziału 

krajowego.
Dr. Tadeusza Piłata, profesora statystyki na 

wszechnicy lwowskiej.
P. Albina Rajskiego, wł. dóbr Michałowice.
Dr. Med Józefa Różańskiego, prymarjusza przy 

szpitalu głównym.
Dr. Tadeusza Skałkowskiego, konsulenta pra

wnego przy kolei Albrechta.
Dr. Med. Jana Stellę Sawickiego, inspektora 

szpitali krajowych.
P. Ludwika Wierzbickiego, inżyniera kolejo

wego i dyrektora Muzeum przemysłowego.
P. Franciszka Zimę, dyrektora przy lwowskiej 

kasie oszczędności.
Lwów dnia 21. października 1876.

Z komitetu centralnego.
—- Kronika prowincjonalna. B ia ła . Polar 

zniszczy! dnia 5. b. m. młyn Józ«fa Naglika w Kań
czudze wraz z nagr. madzonrm zbożem i całym sprzę
tem gospodarskim. Wlaścciol poniósł szkodę ca 
6000 zł.

Bo h o rod  cz an y. W Żurkach odebrał sobie 
duia 2 b. m. ż‘cie tamtejszy szynkarz Mortko No- 
tzler. Powiesił się na drzewie w lesie.

B o r s z c z ó w . W karczmie w Krzywczu doi- 
nem, spotkali s ę  z sobą dwaj tamtejsi włościanie, 
Łysak i Sienkiewicz. Łysak z. żądał od Sieukiewicza 
tabaki, a gdy Smukiewicz jemu odmów 1, a drugich 
poczęstował, powstała Sprzeczka, wśród t-tórej obra
żony Łysak tak silnie ugodził Sieukiewicza w głowę 
kijem, że n eszczęśliwy padl nieżywy. O 'aj przeci 

uic» byli pijani.
B r z o z ó w .  Znany z nabgiw ego  pijaństw; 

lościanin z Izdebek, Józef Szumabk, wypił duia. 14. 
m. w karczmie w Grabownicy pół litra piwa i je

den litr wódki, poczem nsnąl ca lawie i już się nie 
obudził.

czacz. Pożar obróci! w perzynę dnia 15 
b. m. chatę, dwie stodoły, dwie stajnie i 27 kóp 
boża w Nowostawcach.

K r o s n o .  Ogień, wzniecony ręką zbrodniczą, 
pochłonął dnia 2. b. ni. całą zagrodę włościańską 
Bonarówce. Sprawcę śledzi żandarm erja.

M ie le c . Znaczny pożar nawiedził dnia 17. b. 
id. wieczorem kolonię w Tuszowie. Przy gwałtownym 
wichrze spłonęło 14 domów mieszkalnych i 31 bu 
dyuków gospodarskich z całym zapasem tegorocznych 
zbiorów. Szkoda wynosi około 18.000 zł. N ett ty 
tu zachodzi podejrzenie, że ogień podłożyła dłoń zbro 
dnicza. Poszlakowany o to został uwięziony.

R o h a t y n .  W Czahrow e dnia 7. b. m. tim- 
tejsza wh ścianka kopiąc nieostrożnie glinę, została 
na śmierć przytłoczoną przez nagle urwania się ziemi.

R z e s z ó w . Przy zmiafan u I ści w los e pod 
wsią Łąckiem dnia 17. b. m. pokłócili się z sobą 
dwaj włościanie, Walenty Gruby i Jakób Kozdnś, 
który przeciwnika swego uderzeń em grabiami powalił 
na ziemię, a następnie tak jiielitościwie pobił, 
Gruby odwieziony do donju w parę godzin p> zajściu, 
ducha wyzionął.

T a rn o b rz e g .  Piorun zabił dnia 5. paźJtier 
nika włościankę z Wrzaw, która pracowała właśni- 
Da polo.

Z ło c z ó w . W Złoczow e rzucił się dnia 18
b. m. do rzeki B eniówki szeregowe1, 80 pnłku pie 
cboty Aron Eckbaut i utonął. — W Juśkowicach 
Zgorzały w nocy na 17. października trzy zagrody 
włościańskie.

— Tarnów d. 24. paźd. Oto ilustracja do po
stępowania żydów w Galicji. Wiadomo wam już z 
poprzedniej korespondencji tarnowskiej, że tutejszy
c. k. starosta, p. Szczepański, jakoby mimo swej 
woli, postawiony jest przez żydów na kandydata 
poselskiego, podczas gdy właściwym kandydatem jest 
p. Spławiński radca sądu kraj., nie będący zupełnie 
wrogiem ludności żydowskiej, a chyba tylko nie
przyjacielem lichwy i separatyzmu żydowskiego, 
czego się przecież oni sami wypierają. Mimo to je 
dnak, jak mówię, postawili żydzi swego kandydata 
a komitet ich wydał nawet za nim odezwę do „Brii- 
der Sóhne unserer Gemeinde“, podpisaną przez zna
nego u nas dobrze, jako prezesa b. „dentsch israel. 
Comite in Tarnów-1, p. Jakóba Fraenkla. Cała ta 
odezwa jest w ten sposób stylizowana, iż ślepy 
tylko i nieznający się na żadnej rzeczy ludzkiej, 
mógłby nie poznać od razu, że wydało ją  nie stron
nictwo jakieś pewnego społeczeństwa, ale zupełnie 
różny od niego, zupełnie odrębnie egzystujący ży
wioł, mający całkiem odrębne, swoje własne inte
resa. Odezwa ta, po hebrajsku i po niemiecku pi
sana, twierdzi, iż „ w y b ó r  o b e c n y  j e s t  w ie l
k i e g o  d l a  ż y d ó w  z n a c z e n i a ,  a

k w e s t  j ą  ż y c i a . “ Z kądże to p. Szczepański 
naraz uważany być może za jedynego człowieka, 
który stanie w obronie odrębności żydów, bo prze 
cięż ta k w e s t j a  ż y c i a ,  jes t tu właściwie kwe- 
stją ich odrębności, a nie czem inuem. Dalej po
wiada wspomniano odezwa, iż stawia dlatego kan
dydaturę p. starosty, że od zastępstwa żydów ta r
nowskich w sejmie, zależy także ich „ e g z y s t e n 
c j a ,  j a k o  o b y w a t e l i  p a ń s t w a ,  a n a w e t  
j a k o  m i e s z k a ń c ó w  t e g o  k r a j u “, (wszyst
kie cytaty dosłowne). Istotnie trudno zrozumieć, 
jak mogli Żjułzi tutejsi odważyć się do odezwania 
z czetnś podobnem; jakaż to musi być pokątna agi
tacja wyborcza, skoro takie rzeczy wypisuje się pu
blicznie! A całej tej agitacji celem jest przeprowa
dzona kandydatura p. starosty. Karty legitymacyj
ne wręczone bywają wyborcom wraz z wspomnianą 
odezwą, która jeszcze prócz wielu innych nonsensów 
zawiera także dowody, źe Żydowscy komitetowi 
chyba nie mają zupełnie wyobrażenia o atrybucjach 
sejmu, bo przypisują mu prawo oznaczenia „m i 1 i- 
t a r  k o u t i n g e s t ó  w“, ale to prawdopodobnie 
jest tylko umyślnie puszczony i dobrze obliczony 
bąk dla rozruszania ciemnych mas żydowstwa, uni
kającego wszelkiemi sposoby poboru do‘ wojska 
Spodziewać się należy przecież, źe przynajmniej 
inteligentniejsza część wyborców izraelickich pójdzie 

wezwaniem komitetu strony narodowej, i zapo
biegnie knowaniom partykularyzmu starożydowskie- 
go, rozświecając umysły swych współwyznawców i 
głosując za kandydatem postawionym przez ogół 
ludności.

— Z pod Sambora 23. paźiziernikt. Wczoraj 
odbyło się zgromadzenie wyborców z kurji .większych 
posiadłości naszego obwodu, przy dość licznym udziale 
obywateli, celem wysłuchania kandydatów na krzesła 
poselskie. Przewodniczą y p. Ludwik Balicki dal 
glos najpierw dotychczasowemu p"słowi p. Serwa- 
towskieuiu, który w krótkiej przem-wie skreślił swoje 
czynaoś i w sejmie i Wydziale krajo»ym. Przystępu
jąc do wysluchmia ka,Jy!ató-c udzielił przewodni 

glos ks. Bacewiczowi, byłemu posliwi a o’ e n e 
dyrektorowi tutejszego gimnazjum, który jak wiadomo, 
jest kapłanem U lickim, stojącym wiernie przy unii 

kościołem katolickiem i Polską. Wypowiedział też 
l. Barewicz sw je  przekonanie z całą otwartością 

potępiając bezwzglęjire usiłowań a parjj dążącej 
wptost co Moskwy i diszyzmy. Kilkoma słowy przed
stawił się zgromadzeniu p. Orzechowski. , N-.stępaie 
odczytał przewodn cząoy li t  p. Albina Rayśk ogo, « 
którym tenże, odpowiadając ua zaproszenie komitetu, 
zrzeka się kandydatury. Na to zabrał głos p. Hen
ryk Janko i oświadczył, że zrzeczenie to uważa tylko 
jako dowód skromności p, Rayskiego, którego gorli
wość w spełnianiu obowiązków obywatelskich wszyst
kim jest znaną. Po tern przemówienia wezwał prze 
wodniczący dr. Tadeusza Skałkowskiego, który przed
stawił zgromadzeniu swoje zapatrywanie na postępo
wanie sejmu w obe: rządu i Rady państwa, na pro
jektowaną reformę admin stracyjną, ua stosunki gminne, 
reformę ordynacji wyborczej, sprawę podniesienia ma- 
terjilnego kraju, wreszcie na kwestję ruską. Po krót
kiej przemowie wystąpił p. Ludwik Wierzbicki, star- 
gzy inżynier kolei czerniowieckiej, i w treściwej prze
mowie wykazał, jak ważuoiu i potrzebnem jest, aby 
w sejmie zasiadł technik, dokładnie ze stosunkami 
kraju obznajomiopy. Wręczcie oświadczył p. Serwa- 
towski, że jik  dotychczas, tak i nadal, me uchyla się 
od ibiwiązków poselskich.

Nastąpiły jeszcze interpelacje i odpowied i. tu
dzież wybór stałego komitetu, złożonego z pp. Bi- 
lickiego, D.dańskhgo i Jan^a którzy mają zwołać 
wyboręó ilekroć w czasie sześcioletni j kaleneji oka 
zalsby się potrzeba.

Przyszłe zebranie, celem oetitecznego porozumie
nia się, odbędzie się 30. b. m. —- t. j. w wilję dnis 
wyboru.

Z b o ża : Pszenicy 100 kilogramów od . 9 50 
do 10-50 zł.

Żyto 100 kilogramów od 7-— do 8'-— zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5-50 do 6*50 zł. 
Owies 100 klgr. od 5‘25 do 6 40 zł.
Hreczka 100 klgr. od 7-— do 7 25 zł. 
Knkurudza 100 klgr. zeszłoroczna od 5 50 do 

5-75 zł., knknrndza nowa od 5-— do 5 20 zł.
Proso 100 klgr. od —•— do — •— zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 6-— do 9-50 zł.
Soczewica 100 klgr. od —•—  do — •— zł. 
Fasola 100 klgr. od 7-75 do 8-75 zł.
Bobik 100 klgr. od — - do — — zł.
Wyka 100 klgr. od 6'25 do 7-— zł. 
N a s io n a :  Koniczyna 100 klgr. od 48 zł. do 

75 zł.
Tymotka 100 klg. od 24-60 do 25-40 zł.
Anyż 100 klgr. od — • -  do 20-— zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 24-— do 25 — zł. 
Kminek 100 klgr. od 43-— do 44-— zł. 
N a s io n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr 

od 15-50 do 16-25 zł.
Rzepak letni 100 klgr. od — •— do — ■— zł. 
Rzepik zimowy 100 klgr. od — •— do —•— zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od — •— do —• — zł. 
Lnianka 100 klgr. od 13 25 do 13-75 zł. 
Nasienie lniane 100 klgr. od 12’—  do 12-50 zł. 
Nasienie konop. 100 klgr. od 9-— do 10-20 zł. 
Len 100 klgr. surowy od —•— do — zł., 

czesany — •— do — •— zł.
Chmiel 100 klgr. od 150-— do 250-— zł. 
Potaż drzewny 100 klgr. o d — •— do — zł., 

słomiany od —•— do —•— zł.
Miód 100 klgr. z woskiem od — •— do — •— zł., 

patoka od ■—•— do — •— zł.
Masło 100 klgr. zł.
Łój 100 klgr. — zł.
Wosk ziemny 100 klgr. — zł.
Spirytus gotowy od —•— do 30-— zł.
W celu dostawy różnych potrzeb do umun

durowania i uzbrojenia c. k. wojska na r. 1877, 
rozpisało wys. c. k. państwowe ministerstwo wojny 
licytację, do której pisemne oferty wnieść należy 
najdalej do 15. grudnia 1876. o godzinie 12 
tndnie do protokołu podawczego c, k. państwowe- 
wego ministerstwa wojny w Wiedniu.

Interesenci przejrzeć mogą spis dostarczyć ma
jących się artykułów, tudzież bliższe warunki licy
tacyjne w biurze Izby handlowej i przemysłowej, 
zaś wzory w składach mundurowych w Bernie, 
Budapeszcie, Gracu, Wiedniu i w filiach w Jaro 
sławiu i Karlshnrgn.

Lwów dnia 20. października 1876.
Wiedeń d. 23. października. Na dzisiejszy 

targ  przyprowadzono 2076 wołów galicyjskich, 2044 
węgierskich, 243 niemieckich i 120 bawołów, ra
zem 4483 sztuk. Płacono od 100 k ilo : za woły 
galicyjskie tuczone 55—56 zł.; za woły galicyjskie 
pastewne 42 —48 zł.; za woły bessarabskie 50 — 51 
zł., za węgierskie woły tuczone 57—59-50 zł.; za 
woły niemieckie 54 zł. Ceny, ciągle spadały.

wielkie odnieść korzyści. Armia serbska miała u- 
paść na duchu, w skutek klęsk doznanych, i już 
nie może znowu w otwartem polu stawić oporu 
Turkom.

W ostatniej chwili odbieramy następujące te
legramy :

Nisz d. 24. października. Dzisiaj po 
19-godzinnym zaciętym boju zwycięzkie woj
ska tureckie zajęły Diunisz. Przeważna część 
okopów wzdłuż potoku Diuniskiego wpadła 
w posiadanie Turków. Na froncie Morawy 
toczyła się tylko walka armatnia. Czasami 
deszcze przechodzą.

(Q’ylko w je d n y  czgfd nakładu numeru wczoraj
szego wydrukowane.)

Biała d. 24. października. Jako kandy
daci z miasta wTystępują Strzygowski, Niemiec, 
i dr. Rosner, adwokat tutejszy. Seelinger 
stawia kandydaturę Rewakowicza, który na
desłał telegrafem program niemiecki.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

W e czwartek d. 26. października 1876.
Po raz pierwszy.

A I  O  A
Oyera w 4 aktach a 7 obrazach. — Muzyka 

J. Verdiego.
Nowe kostiumy na 160 osób podług wzorów wie

deńskich; —  Nowe dekoracje pęzla p. Diilla. 
Orkiestra, sola i chóry na scenie pod dyrekcją 
p. Jareckiego, za sceną, pod dyrekcją p. J. Szirera. 

mianowicie :
Akt I. zmiana 1. „Sala królew ska/

Akt I. zmiana 2. „Świątynia W ulkana.“
Akt II. zmiana 1. „Pokój Amneris.11 
Akt II. zmiana 2, „Przed bramami Teb.“
Akt III. „Widok nocny nad brzegami Niłu.“ 
Akt IV. zmiana 1. „Przedsionek sali sądu.“ 
Akt IV, zmiana 2. „Scena, podzielona na dwa

piętra. Na górze, wnętrze główne świątyni W nlka- 
ila, na dole, lochy podziemne?1

fNowe instrnmenta muzyczne. 
O S O B Y .

Król Egiptu P. Borkowski.
Amneris, jego córka Pni Dobrzańska.
Aida, niewolnica z Etiopii Pna Gahbi.
Radames, dowódca wojsk

egipskich
Ramfis, arcykapłan 
Amonaro, król Etiopów i

ojciec Aidy.
Posłaniec

P. Zakrzewski. 
P. Tercuzzi.

P. Verdi.
P. Wojnowski.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 25. paźdz.
7. Akcje ea sztukę.

(bet knpona bieżącego.)
Kolej gal. Kar. Lud.

,  Lwów. - Czem. -Jassy
Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 eł. 

77. Listy sasl. ea 100 zł. 
(be* kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gaL 5 pr. w. a.
,  .  „ 4 pr. w. a 
,  „ „ 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
GaL zakł. kred, włość. 6 pr.

w. a. . . . . .  
777. Listy dłużne

ea 100 eł.
Ogól. roi. kred. zakł. dl> 

Galicji i oskewiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi ea 100 zł 
Indemnisacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

,  „ SUnmławowż
V. Monety.

Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .  
Pół imperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
S r e b ro ...............................
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, 23. paźdz
Powszechny dług pań 

stwa (ea 100 eł.) 
Kent, austr. w bankn. 5 pr.

,  „ w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.

5 « 1839 */, losu ,  
g •£> 1854 po 250 zł. 4 pr 
t e F  1860 „ 600 zł. w.a. 6 ,  
? • §  1860,100 „ „ „

1864,100 „ „ ,
Listy zast. dom. po 120 5 ,
Oblig. indem. (100 zł.)

G alicy jsk ie ..................
Bukowińskie . . . .  
Inne publiczne pożyci 
W ( gier. poł. ko! no I 70 zł.

płacą) żąd

lP i 50 
112 75 
t27 75

85 40 
78 50 
65 40 
68 6(

13 25
128 — 
HO —

poż. kol. po 400 fr. 

Akcje bankowe. 
nglo-austr. po 200 zł. 120 
iodenered. au. 200 zł. 

Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow.esk. m auB kpo500zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zł 
Gal. bankdłahand.i przem.

po 200 złr....................
Gal. zakł. kr. ziem, po200zł. 
Kenton bank po 160 zł. 
Bank i nar. austr. po 600zł. 
Banku pow .anń. po 200 zł. 
Osioribank po 140 zł. 
feicistebank po 100 zł 
Furksbrsb. pow. po 140 sd 
Wied, banfcror. po 100 zł

Akcje kolei.
Al brechta po 200 zł. . . 
Arfałdzkiej po 200 zł. sreb. 
D-iieetrz&ńskioj „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po I W

zł. ra. k . .....................
Fiśbc. J óz. po 200 zł. w. a 
Koi. gal. Kar. I.adw. no ‘Mo 

zł. m. k. . . . . . 
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Sal. (cent.) po 200 
Aust. pół. zuch, po 200 zŁ sr 

,  „ lit.B. po200zł. nr.
Rudolfa po 200 zł. sr, 
Si&dmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sudbahn po 200 zł. trebr. 
Tramwuy wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łnp.) po 206 
Wogiera. pół. wschód, po 

‘200 zł. sr. . . . . 
Węg. weefc. (Ostb.) po2» 
Węg. sach. (Westb.) pi

200 sł. w. i ...................

Akcje przemysłowe.

7120

51 25

136 50

Tow. kred. miej. 6 pr. w. 
Galie, bank hip. 6 pr. w .

Zak. k r . włość. 6 pr. w. 
Bana nar. austr. m. k. 5 p

tim eb pom. „ 100 „ 

Listy east. (ea 100 eł. 
£3 Boden cred. ailg. OeL 5 pr. a

,  spłać, w 33 lot 5 pr w - 
GaLTow.kr. zie 2 .4  pr. w .. 

, „ ,  S p r  »
97 50,

84 5''

Kapłani, kapłanki, dworzanie, dowódcy, żołnierze, 
urzędnicy dworu, niewolnicy i jeńcy etiopscy, lud 
Egiptu, etc. — Rzecz dzieje się w Memfis i wTe- 

bach, za czasów panowania Faraonów.
Opera inscenowana podług scenarjusza wiedeń

skiego. — Balet pod dyrekcją pni A. Maywood. 
BALET. W  akcie I. „Taniec niewolnic11 wykonany 
przez 8 uczennic szkoły baletu. —  W  akcie U. 
lszy „Taniec kapłanek11 wykonany przez 10 uczen
nic szkoły baletn, 2gi „Taniec egipski-1 wykonają 
pni A. Maywood, pni Rouff, pp. Rouff i Kosiński, 

11 uczennic szkoły baletn i 8 chłopców. 
Dyrekcja teatru zwraca uwagę Sz. Publiczno

ści, iż liczba przedstawień „AIDY“ jest ograniczo
ną, bo prawo przedstawienia przysłużą tylko na 
cztery miesiące.

Dzisiaj wybory z kurji miejskiej. We I.wo- 
wie komitet przedwyborczy postawił kandydatu
rę następującą:

D r . Ć z e r k a w sk i E u z e b iu s z ,
D r . G o ld in n u n  B e r n a r d ,
J a s iń s k i  A le k s a n d e r  i
D r. S m o lk a  F r a n c isz e k .

Wyborcy powinniby jednomyślnie na tyeb 
kandydatów głosować, czem się dokumentuj e 
zawsze karność narodowa. Alejju nas znalazło 
się grono jakieś, które na swych plakatach pod
pisać się nie śmiało i inną listę kandydatów pro
ponuje. Komitet dokładnie rozważył, dla czego 
powyższych kandydatów postawił, prezydent 
stolicy kraju powinien zasiadać w sejmie, aby 
tam bronić spraw miasta Lwowa. A Jasiński, 
obecny prezydent, właśnie gorliwą i wymowną 
obroną się odznaczył. Prawda, że dla podwła
dnych urzędników magistratu jest surowym, ale 
za to właśnie na pochwałę ale nie na potępienie 
i na kontragitację przeciw jego wyborowi za
sługuje.

Wzywamy więc wyborców, ażeby glosowali 
na tych kandydatów, których postawił komitet 
miejski przedwyborczy znaczną większością gło
sów, i nie dawali się powodować bezimiennej 
klice, nurtującej pokatnie.

Wybór jednego żyda wypłynął z kompromi
su, więc należy dotrzymać słowa, a me kompro
mis zrywać, bo byłoby to precedensem, który 
odejmowałby nam wszelką wiarę we wszelkich 
robotach publicznych. Nie jeste&ny ani przyja- 
siołmi żydów, ani nie popieraliśmy kandydatury 
dr. Goldmanna, ale gdy komitet obszerniejszy 
znaczną większością głosów go postawił, głoso
wać będziemy za nim. W sprawach publicznych 
przecherstwa być nie powinno.

Początek o godz. 7. wieczór.
Libretto „Aidy“ nabyć można w kasie teatralnej 

po 25 centów.
Ceny na przedstawienia „Aidy“ nie będą zniżone.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

—  Treść nrów 39, 40, 41 i 42 Tygodnik-, 
ilustrowanego: Jan  Jasiński przez W acława Szy
manowskiego z portre tem ; Kronika tygodniowa 
Przegląd polityki zagranicznej; Młodość, kopia o- 
brazu Auberta; Przejażdżka po Kurlandji w r. 1873 
przez Scisława S. z czterema widokami R y g i; Ko
respondencja ze Lwowa; Luźne lis tk i; Szkice hu
morystyczne F. Kostrzewskiego ; Szewskie dziecko, 
powieść Teodora Tomasza J e ż a ; Józef Szermen- 
towski z portretem ; Lazaret wojskowy w Niszu, 
drzeworyt; Kopernik jako ekonomista, przez Augu
sta Montanari; Burzę, wierz przez Marją Elżbietę; 
W iktor Cberbulier przez Karola Bigot ; Sztuka 
włoska w epoce odrodzenia przez M. Garriereą; 
Wpływ ciśnienia powietrza na istoty żyjące podług 
Pawła Bert; Stefan Ławrence powieść przez Ed
warda, tłumaczyła Zofia Hartingh; Zaloty przy stu
dni podług obrazu W. Szernera; Korespondencja z 
Krakowa; W nętrze szkoły sztuk pięknych w Pary
żu, drzeworyt; Listy z wystawy filadelfijskiej przez 
Sygnrda Wiśniowskiego; Zamek w Mitawie, drze
woryt; Pozłacana młodzież Bałuckiego recenzja L. 
W inklera; Pojedynek szlachetnych, komedja w 4 
aktach przez Sewera; W ystawa rolnicza w Sza- 
wlach, z dwoma rycinami; W ystawa powszechna 
paryska w r. 1878 z planem; Mieszczanie serbscy 
z dwoma rycinami; Przewrócony wózek podług o- 
hrazu Lejeuna; Korespondencja z Poznania; Łąka 
eśna, kopia obrazu Maksymiliana Gierymskiego; 
Pod kościołem, rysunek E. Andriollego; Przy czy
taniu, podług obrazu A. P io t ; Śmierć Wirginii, 
podług obrazu J . Bertranda; Kronika paryska; Ba- 
łaguła, podług obrazu Brandta: Rozdawanie nagród

wystawie w Szawlach, rysunek Szwojnickiego; 
Gladjator Romy, wiersz przez Feliksa Ko....; Za
graj prowadzi, rysunek F. Sypniewskiego; W  ogród
ku chrzestnej matki, kopia obrazu Firmina Girarda; 
Miasto Przedbórz przez Marjana K., z widokiem; 
Wojsko regularne i ochotnicy w Serbji, rycina; 
Wojsko regularne tureckie, rycina; Kobieta w In- 
djach, jej przeszłość i przyszłość przez Łona Ques- 
nel. Tygodnik ilustrowany  prenumerować u nas 
można w księgarniach Gubrynowicza i Schmidta i 
Seyfartha i Czajkowskiego.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 25. października 1876. 

godzina 10. minut 45 przed południem.
Akcje kred. 144 90. Anglo-austr. 69.60
Unionsbank — .—. Vereinsbank. —.—
Kolei Kar. Lud. — .— ; Kolej połud. 75 —
Franko-austr. — . Losy tureckie. -—.—
Losy z r. 1860 — .— . Oblig. indem. —».---
Staatsbahn — .— . Wied. Tramw. ---.---
Ostbahn — .— . Napoleondor 9.99
Rubel papierowy — .— . Usposob. mdlę.

WIEDEŃ 25. października 1876.
godzina 2. minut 30. po południu.

Akcje fran.-aust. — . Węgier, kred. 108.25
Anglo-austr. 70.— . Unionsbank 51.50
Kolej Kar. Lud. 200.75. Nordbahn 173.25
Kolej połndii- 75.—. Kolej Alfóld. 94 50
Kolej Elżbiety 136.50. Kolej Lw.-czer. 115.—
Węg. Nordofctb. 90.50. Rndolfsbahn 100.50
Wiener-Baiiges. — .— . Węg. Ostban. 27.—
Galic. indemniz. 83.50. Losy z r. 1864 127.75
Franco-H. Bank — .—. Verkehrsbahn 78.50
Losy tureckie 12.50. Banbank-Act. — .—
Kolej państw. 265.50. Bankverein — .—
Wied. Bauver. — .— . Losy węgier. 69.—
Marki niemieekie ct. 61.30.
Akcje kredytowe — .— .
Usposobienie: spokojne.

Berlin, 24. paźdz. Russ. Banknoten 260.60. Cre
dit. Act. 236.50. Lombarden 123.—-. Galizier 81.25 
Stratsbahn — . —. Rumfinier 14.60. Oesterr.-Bank- 
■oten 163. -  . Usposobienie—.

Na wstępie podaliśmy wiadomość Tagblattu  
z Pesztu, iż zanosi się na zmicnę gabinetu węgier
skiego i na ustąpienie hr. Andrassy’ego. Lecz 
dziś już nadchodzą wiadomości, że to przesilenie 
minęło i oba ministerstwa pozostają. Miałożby 
to być wskazówką, iż Austrja decyduje się na 
neutralność, jak tego zdaje się żądał T i s z a i 
A n d r a s s y. Lub czy w Peszcie zanosi się za 
polityką stanowczą przeciw Moskwie ? W tele
gramie peszteńskim wyczytujemy:

Budapeszt d« 2ó. października. W wy
dziale finansowym interpelowano ministra 0- 
brony krajowej, Szendego, czy obrona krajo
wa zdolną jest do zmobilizowania i jaką si
łę stanowi ? Szende odpowiedział: W r a- 
z i e  p o t r z e b y  W ę g r y  m o g ą  w 8. 
d n i a c h  z m o b i l i z o w a ć  2 17.000 z u- 
p e łn i .e  u z b r o j o ń y c h  h o n w e d ó w .

Pester Lloyd “ upoważniony jest 0- 
świadczyć, że Tisza, minister-prezydent, sta
nowczo potępia zamierzoną przez młodzież 
akademicką demonstrację na rzecz Tnrków.

Więc pierwsza część telegramu, zawierają
ca odpowiedź Szendego zdawałaby się wyrażać, 
iż ministerstwo jest za akcją wojenną, i podnosi 
z tego powodu gotowość wojenną Honwedów; 
druga zaś część świadczy znowu, iż minister
stwo węgierskie nie chce stawać przeciw Mos
kwie, potępiając demonstrację studentów prze
ciw Tarcji, t. j., że chce zachować się neutral
nie. Już to zdementując Tisza sam siebie w 
Pester Lloydzie, miał widocznie na oku złago
dzenie przykrego wrażenia, jakie sposób prze
mowy jego do depntacji akademików wywołał w 
sferach wyższych, gdzie się zdawało, że Tisza 
w pomoc przeciw polityce dworskiej bierze re
wolucyjną młodzież.

Ze Stambułu donoszą znowu o spisku, knu- 
tym w celu udaremnienia reform. Miano wiele 
osób powięzić. Korespondent zaś nasz przypisuje 
te wichrzenia agitacji moskiewskiej.

Na teatrze wojny Turcy do d. 23. paździer
nika, dokąd dochodzą wiadomości, mieli bardzo

Obligacje pierwseeń 
stwa kot. (ea 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł............................

____ Al fOldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a
___- Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a

Dnieetrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a 

„ eni. 1862 5 pr. . .
„ e a .  1870 5 pr. . .
„ em. 1872 5 pr. . .

erdynaeda pół. 5 pr. a .  k 
„ ,  5 pr. w. &

GzlłLL. SOOrlóprra.
„ n .  ens. 5 pr.
,  III. run. 187J 3ó 
.  i  V. sie. a 309zł. 6 p- 
Csr-r. Jas. I. e a .  186f 
>00 zł. 5 pr, srebr. w. i

Lw. Czer. Jas. II. ens. 186' 
300 zł. 5 pr. srebr. w. »

Lw.Czer. Jas. DI. em. 136t 
300 zŁ 5 pr. srebr. w. :> 

r. Czer. Jas. IV. em. 187 
800 zł. 6 p». srebr. w. a.

Rudolfa po 300 zŁ 6 pr.
srebr. w. a..................
, UB. 1863 p; SoOzł 

5 pr. srebr. w. a 
, „ 1872 po 3 i»  zł.

100 50 101 50 Siedmiogrotiz. fr. 6o0 pr

Papiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 ił. w. k. . 
Kegiwich po 10 zł. aj. k 
krakowska pe 20 zł. 
Pśdfly po 40 „ „ .
osdalfa po iO ,  „ .  
A. bałm po W „ ,  . 
t .  Gtncis po 49 „ „ 
tanisławowafci jpoż.: p>:> 

20 zł. w. a. . .
A ałdstein po 20 zł. m. k 
Wiaoiszgratz po 20 zŁ „ 

Dewizy 3 micsięeene.} 
!'i rłin  100 m&rk, . . .

116 75 Frankfurt 100 roark
Hamburg 100 mark. msrfe 
Londyn 10 ft. steiL . . 

8 5 50jI>̂  J t e A

26 —

121 75 22 25

93 50, 94 50

Gospodarstwo, przemysł i handel.
78 ,650 Lwów. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia
7075 7125 25. paździer. 1876 roku: Pszenicy 7140 kilogramów 

6 zł. 56 c.; żyta 69-—  kilogrm. 5 zł. 29 c.; jęcz
mienia 58-— kilogrm. 3 zł. 57 e.; owsa 42-— 
logramów 2 zł. 77 c.; hreczki 601— kilogrm. 4 zł. 
55 c.; prosa 76’— kilogrm. 4 zł. 72 c.; grochu 
79’— kilogrm. 5 zł. 84 c.; soczewicy 78-— kilo
gramów 5 zł. 80 e.; knknrndzy — •— kilogramów 
—  zł. — c.; fasoli 80-— kilogrm. 9 zł. 75 c.; ziem
niaków 80-— kilogrm. 2 zł. 55 e.; siana 100 kilo 
2 zł. 12 c.; słomy 100 kilo 1 zł. 67 c.; metr knh 
drzewa twardego 3 zł. 98 c.; miękkiego 2 zŁ 96 c. 

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 25. października 1876. 
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 14. do 21. paździer. 1876 r. 

fiosn ccon (Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
124-0 2^59 jeczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
4950 ?  Klgr., knknrndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu

i i 82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

3170

7050

f9 »

6089 6090 
6(90

P O C IĄ G I K O L E J O W E  z głównego dworca: 
O d c h o d z ą  ze  L w o w a.

DC’ ERAK0W A: rano o godzinie 5 (pociąg czy
sto osobowy); po południu o godz. 5 min. 
5 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca ; 
rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny), 
w południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mię
szany); w nocy o godz. 10 min. 57 (pociąg 
osobowy.)

DO STANISŁAWOWA (jirzez Stryj): rano o 
godz. 6 min. 5 (pociąg mięszany) i o godz. 
5 min. 10 wieczór.

DO CZERNIOWIĘC: rano o godz. 6 min. 50. 
(pociąg pospieszny); w południe o godz 12 
min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
11 min. 48 (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK (z Podzamcza) (w połu
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany; 
w nocy o godz. 11 min. 32 (pociąg mię
szany).

Z CZERNIOWIEC: o 10 godz. 13 min. w nocy 
(pospieszny) — o 4 godz. w nocy i 3 godz. 
5 min. po południu.

P r z y c h o d z ą  do L w o w a :
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 50 rano (pospie

szny) — o 9 godz. 45 min. w nocy i o 10 
godz. 55 min. rano — o godz. 8 min. 5 
wieczór.



E £ S ~  P a m i ę c i  A l e k s a n d r a  | 
h r .  F r e d r y

POLONES na fortepian
F .  T y m o l s k i e g o

w sz e d ł nakładem księgarni

i» a  r o l a  W i l d  a  we Lwowie. J
8 - 8  j

We Lwowie wychodzi dwutygodnik 
pnli-niLzno-polityczny p. n.„T *lA .ls4T .“

Dotąd w yszli dwa nnroera i zawie 
rają : Przegląd polityczny; Dział spra- 
wozdawczo-prlenLczny, w którym się po- 
daje krótka treść i  kierunek wszystkich 
wychodzących piwu w naszej prowincji, 
zwracajac uwagę na ich fałszywe świado. 
mości lub błędne zasady. Ze świata ka
tolickiego. W iara, nadzieja i miłość z an 
gielskiego powieść. Naukowa rozprawa 
„Ultramontanie i liberały® i t. d.

Prenumerata roczna wynosi w miejscu 
3 zł. 70 c , półroczna 1 zł. 82 c . ; dla za
miejscowych roczna 4 zł., półroczna 2 zl. 
Prenumeratę należy przesyłać pod adresem:

l i s  S i a t ! .  S t o j a l o w s k l ,  
Lwów, ul: Piekarska 1. 7.

4285 1—3

G łó w n y  sk ła d  fn te r
pod Tygrysem Halicka l. 1.

A d a m s k i  <& C z a p c z y ń s k i  j
) daw niej Stanisław A rinatys we Lwowie
b polecamy najobficiej zaopatrzony nasz magazyn w najlepsze i |  
[ najmodniejsze gatunki futer gotowych tak męzkich jako też 2 
? damskich a mianowicie: 7
B F u t r a  gotowe damskie i mezkie tak do podróży ja k  i do miasta w wiel- i 
|  kim wyborze. G a r n i t u r y  d a m s k i e  (kołnierz i zarękawek) we wszy- 
’ stkich gatunkach w guście najmodniejszym. K a f t a n y  n s t r a c h a n o -  
I w e  damskie p r a w  d z  i w e podszyte futerkiem. W i e r z c h y  jedwabne ,
| i wełniane gotowe do fnter damskich, jako też w i e r z c h y  męzkie do f 
’ futer z materyj najtrwalszych i najmodniejszych. P e l e r y n y  g r o n o -  .
1 s t a j o w e  (kardynatki) na bale i wesela G a r n i t n r k i  d z i e c i n n e  ,
| (kołnierzyk i zarękawek) oraz C z a p k i  Intrzane i K o ł p a k i  wróżnych |

' inkach.
Obstalunki z prowincji za nadesłaniem dokładnej miary metry- 

b cznej, wykonujemy z całym pospiechem ukuratnością i sumiennością po  {
’ cenie najumiarkowańszej udzielając każdemu z szanownych naszych od- . 
j biorców zupełną gwarancję tak co do trwałości, prawdziwości towaru, ' 
b jak  niemniej akuratnego wykończenia. 4 '37 7—12 4
;  Udzielamy również k r e d y t u  w  r a t a c h  miesięcznych, jednak ’
1 rata  miesięczna mniejszą być nie może nad 10 zł., a  wypłata takowych |
|  dłużej nad 6 miesięcy trwać nie może

5 0 0 0  sągrów
bukow ego d rzew a su ch eg o

tylko na metry, to je st więcej niż sąg austrjacki
poleca 4069 9—12A . O O L F  b G I N D K L .

Z a m ó w ie n ia  przyjmuje na takowe h a n d e l
K a r o la  B a łła b a n a

przy ulicy H a l i c k ie j  l. 23. rqg ulicy W a ło w e j .  I 
1 sąg metryczny drzewa bukowego nierzniętego z odstawą 15 zł. — ct. I 
1 „ „ » n rzniętego na 3 kawałki 18 „ — „ ,

P o  z n iż o n y c h  c e n a c h  sprzedaje kupującym większą ilośćX A F  T  1

~ P r z e w y l i o r n e  p r z e z  S u e z - O d e s g ę  s p r o w a d z a n e  '

H

Ważne dla prowincji'.
Handel korzenny, delikatesów, win
F. W. Królikowskiego

odseła Towary kupione za gotówkę 50 zł 
wynoszącą (cukier nie) na koszt własny 
aż do ostatniej stacji kolejowej dając tym 
sposobem możność zaopatrzenia się 
towar doborowy po T
najniższej.

Ogrodnik,

B c z R e f c ln m y !
n a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e

T o w a r y  k o r z e n n e
a mianowicie:

Cukier, Kawa, Hertata,Biiffl,Likwory i
W I N A

są jedynie  we Lwowie w handlach

a mianowicie:
i niżej wymienionych cen drobnej sprzedaży opuszczam

przy odbiorze najmniej 1O  litr naraz — 2  ct. na litrze

5 0 -  5

ohzuajmiony z sadzeniem drzew i chodo- 
waniem kwiatów, znajdzie od 1. listopad* 
b. r. za zapłatą 300 zł. w. a., pomieszka-' 
niem i opałem, umieszczenie przy Zakła
dzie zdrojowym w Szczawnicy, dokąd z od
pisami świadectw do z a r z a d n  zgłosić 
się należy. 4238 3—3 '

r i 2’ Z powodu wielkiej 
produkcji

polecam o 30 pret. taniej jak 
każdy inny, najtrwalsze i najpięk
niejsze

Futerały
(szkatułki) na kosztowności, złoto

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH, 
we wszelkim stopniu s u c h o t  g a r d l a n y c h  i w ogólności wszelkich s ł a 
b o ś c i  p i e r s i  i  g a r d ł a ,  przez użycie:

S I L P H I I M  ( Y t t E M K T f l
ych i cywilnych w Pa- 

‘ ‘ ' w tynk-
24—24

*aryżu w aptece pp. Derode i Deffes, 2, ru Drouot. w Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w aptece P. Mikolascha; 
w Warszawie w .kładach materjałów aptecznych pp Mrozowskiego i Gallego.

Obecnie sprzedaje w 8min moją firmą zaopatrzonych sklepach 
n a  n o w ą  m i a r ę  p o  n a s t ę p u j ą c y c h  s t a ł y c h  c e n a c h : - ^  
l i t r  pełno namierzo- f salonowej n a fty  N r. I . po 4 3  ct.
ny  zawierający 840 bial ej  n „ 22. „ S 8  „

,  U Z  .  . 4  ,
najlepszej nieeksplod. I kuchennej „ „ I V . „ 3 0  „

bezwonnej I amerykańskiej „ „ V. „ 4 0  „
Na p r o w i n c j ę  wysyłam zt p r z e k a z e m  do wszystkich stacji ko- 

lejnych zamówioną naftę każdego tygodnia w p o n i e d z i a ł k i  i  p i ę t k i .
ytiE Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie 

przechowywać nie chciał, otrzyma A s y g n a t y ,  za któremi nabytą  ilość na
fty w każdym moim sklepie c z ę ś c i a m i  odbierać może.

Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku nafty z mojej fabryki, ręczy 
moja od kilkunastu lat znana firma.

Zapalnej nafty w moich sklepach, jako towaru lichego i niebezpiecznego, 
nie trzymam.

Sprzedający w moich sklepach obowiązani są przy sprzedaży drobiazgo
wej namierzać litr całkiem pełno, przez co kupujący otrzymują na każdym 
litrze nafty o 30 gramów więcej ja k  we wszystkich innych sklepikach nafto
wych, w których litr, choćby i należycie, jednak tylko do punktu namie
rzony, zawiera najwięcej 810 gramów.

P io tr  JHHączyriski,
4204 2—3 fabrykant nafty we Lwowie ul. Sykstnska 1. 47.

1
:.'

S p r z e d a ż  
szczepów owocowych
to : 1000 sztuk jabłonek, gruszek, rei 

glotów w najlepszych gatunkach, w ogro
dzie przy, ulicy Ochronek 1. 5»/4. T a i
r e a ln o ś ć  j e s t  d o  s p r z e d a n i a .
4126 4 - 4  F. Fial&

W szkole m uzycznej p.

L .  M a r k a
p r z y  n i .  T e a t r a l n e j  I. 1 0 .

rozpoczęły się lekcje z dniem 1. 
września r. b.

I  Kurs wyższy wydoskonalenia gry 
fortepianie, przy wyłącznem osobistem

udzielaniu nauki przez p. Marka.
II Kurs przygotowawczy pod kie

rownictwem p. Marka. 4077 6 —8

' I S i M B n

parysk ie  najm odniejsze |
przywiozłam, oraz

s t r o i k i ,  c z e p e c z k i  w izytow e, 
n e g l i ż y  k i , k o k a r d y ,  k a p i 
s z o n y ,  k a p e l u s z e  podróżne, 
c h u s t k i  garnirowańe, ciepłe i piękue. 

K w i a t y ,  w i e ń c e  m ir t o w e  
i welony ślubne.

Polecam te stroje, jako najgustow- 
niejsze, po umiarkowanych cenach/ 
Szanownym Paniom.

M . T O P O E A T C K A , 
we Lwowie plac Halicki Nr. I. 
Zamówienia z prowincji z a r a z  

uskuteczniam. 4 '88  3—6

ERRATY chińskie
właśnie otrzymał

i poleca handel
s t .

J  we Lwowie, w Rynku l.42>tą 
|  N. 1. T aszn , żółto - kwiat, zł. U l);

„ 2. Juntojczan biało-kwiat. „ 3.60 
,  3. N andźyn. zbiór maj. „
,  4. Suchong. czarna „
„ 5 . Congo, familijna „
„ 6. Proszek herbaciany „
» 7. „ „ z  najlep.

herbat „
za funt 500 gramów.

S Y R O P ^ l P A S TA  PA B L A ^N
szonkowe. na co szczególnie 
zwrócę PT. zegarmistrzów i zło
tników. 3975 4 - 4

Carl Brezina
Schmuck- Siłberwaaren-Etui-Fabrik,

w e  W ie d n iu ,
VII. Bez. Mariahilferstrasse 88.

T ech n ik
wiedeński, poszukuje lekcji, lub zatrudnie
nia n pp inżynierów. Bliższa wiadomość 
w Administracji „Gazety Narodowej.® ?

Herbata i Rum
najtaniej do nabycia u

ALEKS. EISLERA
sk ła d  h e r b a t y  i r u m u  
weWiedniu, Karntnerstrasse 39. 

N a j l e p s z y  B f M  C n b a ,  starej mia
rowa butelka 1 zł.

H E R B A T A  zwykła funt 1 zł. 60 c. 
rosyjska familijna funt od 2 do 6 zł

Najlepszy B u m  J a m a i c a .  P o u c z  
i  E s e n c j a .

W ysyłka ża zaliczeniem.
3917 3—8

I  » o
1 bank uwv- i lioniaowo-hniKlIuwv Ś — * •

Aleksandra Orłowskiego *&i
^5 przy ul. Ormiańskiej l. 23. L piętro.

dostarcza ua dobra ziemskie i realności miejskie p o ż y c z k i  
h i p o t e c z n e ,  zajmuje się s p r z e d a ż ą  dóbr ziemskich, fol-

3  warków, realności, lasów jakoteż wszelkich ziemiopłodów; 
5  wydzierżawianiem dóbr i folwarków i z a m i a n ą  dóbr 

na domy. 42io 5-9

»■ składach nialeryałów aptecznych p zowskiego

Środek len bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od -0 lal z pomyślnym

katary, Zapalenie piersi, 
jak również KANAŁU URYNOWEGO PĘCHERZA. — W  Paryżu, u p. Blayn. 

gD  aptekarza, 7, ul. de Marche- St.-llonare. W Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka ; we Lwowie, w aptece p. Mikohscli; w Warszawie,

K ?  Dnia 2 listopada. <=S®
nastąpi ciągnienie numerów z wyciągniętych serji losów państwowych z r. 
1860, które otrzymają niezawodnie główne wygrane 300.000, 50.000, 25.000 
zł. itp . sprzedajemy tedy ja k  d ługo zapas s ta rc z y  :
los państw ow y z  r . 1860 na 500  zł. z w yciągn ię tą  se rja  . 1600  zł. 
p ią tą  część z tego  . . . .  350 „
pół losu pop rzedniej częśei . . . . .  200  „
c zw artą  ezęść p ią tk i . . . . . .  100 „
dw u d z iestą  część p ią tk i . . . . 20 „

G,°«ri5ob<oo" Promesy na losy węgierskie
nar p« 2 ał. 75 ct. se s t e m p l e m .  -®sł

N Y I T R A I  &  C o .  ue Wiedniu, Wipplingerstrasse 45. 
4216 7—12 w pobliskości urzędu telegraficznego.

Zatwardzenia
zapobiega się 

Pigułek roślinnych CAUVAINA 
Przepisywane przez lekarzy francuskich I" 
zagranicznych od la t 30 zawsze z wiel-

kiem powodzeniem, ponieważ składają się , 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek) 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- i 
wujący ęrzeczyszczcuie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaui, ruei 
:St. Quentin 24. Wymagać należy aby) 
'p igulai Cauzaina znajdowały się w pude
łeczkach kartonowych, włożonych w pudel
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
dowal się napis Caucain. 3828 4—> ! 

W Paryżu p. Bebaut, rue St. Qnentin N.25. 
Dostać można we L w o w ie  w aptece 

p. K .  B i k o l a i s c i i a ,  w K ra k o w ie  w! 
aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. ite- 
dyka; w P o z n a n iu  w apt. dr. Mankie- 
wicza; w B r o d a c h  w apt. pp. M. fiuliakf 

Praiizosa.

SADZOMRI
S z p a r a g ó w  prawdziwych Er- 

furtskich 3-letnie, pozbywa w sku
tek znacznego ?apasu 100 sztuk 
za 1 zł. 20 Ct. 4227 3 4

jGlówny skład nasion

Wilhelma Adama,
w e  L w o w i e .

F O L W A R K
obok B r z e ź n u  połoiony, o- 

koło sto morgów pola obejmujący, 
z domem mieszkalnym i budyn
kami gospodarczemi z twardego 
materiału murowanemi, jest na- 

__)tych miast z wolnej ręki bez p o -  
—  ś r e d n t e t w a  faktorów do s p r z e  

d a u i a .  Bliższa wiadomość pod 
'adresem W . P .  p. Brzeżany. 

przez uzycie\ 4284 1—3

Handel pod firm ą:

Józef SchifTs:
5 L w o w ie ,  Rynek Nr. 2r-. 

poleca

r o

(urzędownie cechowane)

pojedynczo i cale wyprawy.
4282 1-w-l

gxxxxxxxxxxxx>

I IO N IK S IE M E  
dla mieszkańców prowincji.
Dobra i ciepła suknia zimowa lub 

ubranie do podróży je s t główną po
trzebą w porze jesiennej. Najlepiej, i 
najtaniej kupić można w magazynie 
ubrań mezkich z u m  r i im is c h e n  
K a is e r ® , Wiedeń, Ilauptstrasse Nr. 
11. (dawniej Keller et AJt) we W ie
dniu , gdzie dobrze watowany i ste- 
bnowany tużurek zimowy kosztuje 1* 
zł., f u t r o  d o  p o d r ó ż y  siedmio
grodzkie 36 zł., b u n d a  d o  p o d r ó 
ż y  ze styryjskiej gumi 12 zł., a t u 
ż u r e k  d o  p o l o w a n i a  8 zł. Wzo
ry nadsyłamy na żądanie. Coby się 
nie podobało będzie najchętniej wy
mienione. 3919 3—12

A d o l f  W e l i u c h ,  
teraz we W iedniu, W iedeń , Haupt- 
strasse Nr. 11. „zumrómischen K a iser*

p t e k a

P i o t r a  M i k o l a s c h a
w e  E  w  o  w  i  e

u trz y m u je  g łó w n y  sk ła d  n a  G a lic ję

Kropli amerykańskich i Eliksiru
od  kołu  z ęb ó w

H ipolita  M ajewskiego z W arszawy,
które na wystawach w Petersburgu, Moskwie i W iedniu nagrodami 

I zaszczycone zostały. Oprócz w składzie głównym krople nabyó można 
i także w aptekach pp. d r. PI. Sawiczewskiego, W. Redyka i J ,  Trau- 
! czyńskiego w Krakowie; w Czórniowcach u J .  Schnircha, w Gnieznia 
1 u P. Schumana; w W iedniu u J .  P serh ifera. 4057 11—12

ę jo o o m o to o to to tc :_ _ _ _ _ _ _
6ooooooocxxxx>
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Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,  u l i c a  a ł o w a  1. 4  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

asygnaty kasowe
5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem 7
L i  ;  :  ’»  :  i

zaś wszystkie w obiegu będące 7°|0 asy gnaty kasowe oprocen 
towują się po 7°|0 tylko do dnia 1. czerwca 1875, 

a od tego terminu |>O  © 12<>o z 90dniowem wypowiedzeniem.
L w ó w , 26. lutego 1876

 D y r e k c j a .

n a stęp

O k o c i in
potrzebuje traktyjernika

w  b r o w a r z e .
Bliższe wiadomości udziela za

rząd browaru w Okocimie.

PAPIERWLINS

goDooaoooooo

|  Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rz e d a je

w sz y s tk ie  e fe k ta  I m o n e ty
Q pod warunkami najprzystępniejszemi.

g O ° lO L I S T Y  h i p o t e c z n e ,  S)
Q któr« według prawa z dnia 1. lipca 1868  Dz. P P . XX XV III. N. 93,

O i najw. post, z dnia 17. g rudnia 1871 , mogą być użyto do lokowa- gS!

nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- C’ 
W wych, na kaucjo służbowe i wadja —  są  w tymże kantorze do nabycia, f"**

§ ;
I wych, na kaucjo służbowe i w ad ja  -

SŁsfe’ Ą V scya itk .ie  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w y k o n a j ą  |  
» k a r n i e  d z i e n n y m ,  b ez . d o l i c z e n i a  f

Znakomite powodzenie tego środka 
zależy od jego własności sprowadza

na powierzchnią ciała, zapab ń i 
rozdrażnienia, któie dotkęły najży
wotniejsze organa; tym sposofcem 
przeciąga on chorobę na części ciała 
mniej delikatne i daje wiąkszą ła
twość uleczenia takowej. Najznako
mitsi lekarze zalecają go przeciw ka
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom 
gardlanym, grypie, gośccowP bolom 
w krzyżach itp. Użycie tego papieru 
bardzo pro-te, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. Cena pudełka 
1 fr. 50 c. w Paryżu. Skład główny 
w Paryżu u p. Wislin na ulicy Seine 
31. — We Lwowie w aptece p. K. Mi
kolascha; w Krakowie w aptekach 
pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka,
w Brodach w apt. p. Franzos.

3830 4 - ?

D e p o ii iy e m y dla każdego, kto sobie tego ży- 
j  czy, i o s y  lub tywpodobne p a 

p i e r y  w a r t o ś c i o w e  w upr. 
a u g t r .  b a n k u  n a r o d o 
w y m ,  p i e r w s z e j  a a s t r .  
k a s i e  o s z c z ę d n o ś c i  we

Wiedniu, lub w innym podobnym p i e r w s z o r z ę d n y m  z a k ł a d z i e  i 
pobieramy tam na deponowany efekt około d w ó c h  t r z e c i c h  czę & c i 
wartości według kursu jako zaliczkę. Nam przypadnie do zapłaty ta  kwota, 
którą uadto wydamy, t doliczeniem skromnego zysku spłacaliiego w k ilku 
r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h .

Z powodu bliskiego ciągnienia ulubionych prem iow ych losów w ęgier- 
'" >4, z r. I s3 9  i 1860, z głównymi wygranemi 150000 z ł 

z używaną
.v. uiy u. ujvj« ivovn m  opiMbAuit tńrBwu.caj, Która co uu ŁauiOŚCi, 
wności i  dogodności wszystko co dotąd było, przewyższa.

Zaraz po złożeniu pierwszej raty  najmniej p ięc iu  zł., otrzyma strona 
prawnie ostemplowany dokument, w którym podany je s t a u m e r  i  se rja  ' 
punowanego losu, tudzież num er k w itu  depozytow ego.

Skoro umorzone zostaną raty  nasze, wręczamy oryg inalny  k w it de
pozytow y dotyczącego zakładu stronie. W ten sposób obliczamy np. jeden 
premiowy los pożyczał m. Wiednia po kursie około 95 zł. otrzymujemy na 
ten los w zakładzie, gdzieśmy złożyli zaliczkę 70 zł., a nam przypadnie do 
zwrotu w sześciu ratach miesięcznych Sz zł. 50 ct., gdy zaliczka 70 zł. 
może być spłacone częściowo lub w całości stosownie do woli włeściciela, 
a nawet prolongować możua 3974 8—12

W ton sposób każdy zamawiający grywa na w ła sn y  los taniej ja k  ua 
promesę, a  przytem nabywa wartościową własność.

Bliższe podaje nasz prospekt, który wydajemy bezpłatnie.
J o s .  K o h n  &  E o , Bankgcschdft, we W iedniu, Karntnerstrasse 45.

Wydawcy i właściciele: J . Dobrzański i K. Groman Odpowiedzialuy redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni , Gazety X;"odowcj“ poJ zarządem Sker’a


	D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46908_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\konwersja 46908\46929_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00199.jpg
	D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46908_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\konwersja 46908\46929_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00201.jpg
	D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46908_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\konwersja 46908\46929_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00203.jpg
	D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46908_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\konwersja 46908\46929_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00205.jpg

